
, , Wyohodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
•wiąteeznyeh.
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n»byeia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Ckorąższyzna 7, 
* biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 
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Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P R E N U M E R A T A :
we Lwowie bez dostawy . . . .  
we Lwowie z dostawą . . . . .  
z przesyłką pocztową w Polsce 
Z przesyłką pocztową w innych państwach .

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5 —7.

miesięcznie 
. 60 Mk.
. 65 Mk.
. 68 Mk.
. 80 Mk.

,Gazety Lwowskiej", Lwów, ul.

dodatek miesięczny otrzymają 
za połowę rocznej prenumeraty

„Przewodnik naukowy i llteriiefei“
tylko cało- i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" 
t. j. 60 Mk.

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ui. Wałowa 1. 31, I. piętro (nad mezaninem),

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Miniatur Wy maić Religijnych i Oświe 
e*bia Fnblietnego resk r^ tem  z dnia 27go 
*«eSai» 1920 Nr. 1888'8. ustanowił no a»y 
!j* art. 14 ustawy i  da a 13 lipę 1910 Dt. 
“ • B. P. Nr. 65 pot. 483 i art. 8 roiponą 

Bidy Ministrów z dnia 5-ą.o sierpnia 
l»20 Di U B. P, Nr. 77 pet. 520 tn y  ke- 
Jjfiaje Weryfikacyjne priy Btdtie Skolnej 
jajow ej we Lwowie w składzie nasię- 
llące:

l  Dla sikół publieznych powsMcbnjah:
Przewodniczący:

Bronisław Cierny, radca Namiestni­
k a  i referent spraw administracyjnych 
***iy sikolnej krajowej.

Osłonko w ie:
Dr. Stanisław Tynelski, p n f . g i»n  VI 

7* Lwowie przydzielany do Batfy sikolnej 
*r*jowej,
. Jóief Niesiołowski, radca Namieatnietwa 

Oferent spraw administracyjnych Bady 
8**«U«j krajowej,

Edward Siajowski, naacsyeiel sikoły 
' ° w8iech*ej im. św. Antoniego we Lwowie, 

Zastępcy:
b Edannd Reiss, starosta przydzielony de 
“ *dy sikolnej kratowej,

Helena Zsjąetkowska, nauei^eielka sak. 
?ydii»łowej im. św. Maiji Magdaleny we 
^wewie,

A da* Grabowski, nanczjciel sikoły po- 
"Meehnej.
^  Dla sikól średnich (gimnazjów, sikót re 

alaych i sominsrjów naujiyc-elskich:
Priewodnic*ą*y:

Dr, Marjsn Jaselli, krajowy inspektor
*k«,

Oiłonkowie:
.  Dr. Włodiimieri Lewicki, prof^or gim- 

V. pmydsielony do B»dy sikolnej 
f*jewej,

r ( Katiwiers Kwieć ństi, profesor ewi- 
j 8,jum nanciycieiBiriego ir*jd*HoBy do Ra 
* eikolnej krajowej,

Aifred Ujejak:, profesor gimnasjum II 
we Lwowie ,

Zastępcy:
Stymon Mordowski, prefesor gimna- 

ijnm IV we Lwowie, prsydiielony do Bady 
szkolne? krajuwei.

Władysław Dropiowaki, dyrektor gim­
nazjum V II w  Lwowie.

Dr. Emil Urlch, profesor gimnazjom VI. 
we Lwowie.

III, Dla sikół zawodowych: 
Priewodnieią-y:

Antoni Stefanowie* krajowy inspektor
sikół,

Oiłonkowie:
Antoni Pawłowski, dyrektor Aksdemii 

handlowej we Lwcwis, przydzieleń/ do Brdy 
Bakolnoj kr-itwei,

Knol Biły krajowy insrektor Bikół, 
D-, K#r»l Z gueweki. profesor II siko­

ły realnej i dyrektor sakoły handlowej we 
Lwowie,

Zastępcy:
Lsidwik M;sk/, krajowy inspektor sikół, 
Klaudjusi F  lasiowci, dyrektor siksły 

przemysłów ci w* Lwowie,
lał. Tadeasi Mostowski, profesor sskeły 

prisnaysłowei we Lwowie,
Na podstawie udiielonsgs pnei Mini­

stra upoważnienia zamianował Delegat Mi­
nisterstwa Wyrwać Bs igiinych i Oświecenia 
Poblicmego Stanisław 8 bińskt iistęncą 
sriewsdrcsąwgc Komisj weryfikaesinej dla 
sikół powsre-hnych profesora d*:a Stanisła­
wa TmeUkiege, dla sikół średnich *tyr«ktc 
ra Wł dysłLwa Drozdowskiego dla Kikół i .  
wodowych inspektora Karola Bilgo a Mi­
nister Skarbu delegatem Skarbu Ksrola 
Schmidta, radeę Skarbu w AdminDtrac i po 
datków we Lwowie, taś zastępcą dehgata 
Skarbu Antoniego Dsiub;ń«ki»pe, sekretarza 
Skarbu dia weiistkich trieih Komisyj We 
rrfikacyjnych.

|  ST: Edwarda de Lebenstein WcrnSla Kraków 
|  Ekonomat, Stanisława Zaruckiego Kraków 2 

Schmerla Gartwagen Kraków 1, Ludwika 
Jethona Żywiec, Ludwika H bla Nowy Sąci 1 
8iciepann Jana Ule wicie Krakóty 1, Stanisława 
Michalika Nowy Sąci 1 Wincentego S faań  
s ki-go Kraków 1, Teodora Siciekl:ka Kraków 
1, Karola Kórnicki'go Kraków 1, Stanisława 
Potakowskingo Kraków 2 Stanisława Dań 
kownkiego Kraków Ekenomat, Stefana Di- 
bila K ató*' 2. Aad^ieia Muniak-.Kr»ków 1. 
A d'n» Koł dii j* Kr<ków 2, Jó i-fi 0 eyli- 
ka Kraków 1, Wiktora Zsudsińsfciego Kra­
ków 2 Ja ia  Kwi-ciósiirgo Kraków 2, Jóie- 
fa BrC kr- Taraów 2, starszymi oficjałami 
pocztowymi I klaBy.

polski«j Kraiowe’ K«y Połycikowej (D*
Ust. Nr. 92, poi. 605).

(—) Trąmpuyńśki.

Preiydent dyrkoji peczt i trlegrafó r? 
okręgu krakowskiego zamianował asystenta 
potitew-go Stanisława Stoi rciuka w Krako­
wie, oficjałem poa.towyra w X r,

Preiyd-nt dyreksii okręgu krakowskie­
go lamianowsł praktjktnikę pocit-iwą Marję 
Władysławę Gankówną w Wadowicach asy­
stentem poestowym i ptseniósł ją do rłuioy 
do urtędu pacitewego w Wicliciee.

Obwieszczenie
9ar8zhłka Sejmu U*tawodawenego Bm- 
cnyposoolitej Polskiej z dnia 27 paźdałer- 
rifc * 1920 r. w sprawie rozporsądienla 
Bady Obrony Państwa z dnia 17 września 
1920 r . w przedmiocie zmiany art. 4 n- 
stawy s dnia 16 lipca 1920 r. w p>ned- 

, miocie 4 % -ej państwowej pożyczki 
premjowej.

1 Sejm Kitawod wet ' Biiciyaospelitej
.Polskę aa podefcmin w dn u 26 *siiiier- 
■ika 1920 r — w myśl »rt. 4 ustawy i  dnia 
1 lipca J920 r. o ttwsr eaiu Bady Ob ony 
Państwa (Dt. Ust. Nr 53 poi. 827) — ndtiw 
l‘ł satwierdienL r-)i»oriąd eniu Brdy Ob r-ny 
Państwa w prte Jmii«ci' > musy art, 4 usta­
wy * da a 16 linea 1920 r. w pri*dwi«cie 
4%  p»ń i‘ wewej p łyetfu premjowej (Di. 
U«t. Nr. 92 pos, 601)

( - )  Trąmpcuyńaki.

Minister pocit i telegrafów samianował 
komisaria pocitowego dr. Konrada Purdsaa 
w Kuk 'n  e r.t razyra komisarim peest^wym, 
orai starsi; eh ofitjsłó?r p.icitowysh II. kh

Obwieszczenie
Marszalka S«jmm U«tawod*we*"go Bse 
csypospalttttj Polskiej i  dni« 27 pażdaier- 

; s ik a  1920 r . w sprawie rozuoriądieufn 
Bady Obrony Państwu i  dnia 22 września 
1920 r. «* dalszej asuisji biletów Polskiej 

Krajowej Kasy Pożycikowej.
Sejm UtUwodaweiy Bioctyyospoliti«j 

Polskiej «* posiedteniu w dniu 26 paiiiier- 
nika 1920 r. — w myśl art 4 ssatawj s dn » 
1 lipca 1920 r. o utworienin Baóy OvToay 
Pcńs^wa (Di. Ust, Nr. 58, poi 827) — 
nJiielił latwierdienia róiporiąd :#»ia R dy 
Obrony Pańitwa • dalsiej eu sji bihtów

n lenie
w  sprawie likwidacji urzędów.

>S£*'l]a Wyleżyńskm. 17)

U złotych wrót.
P o w i a ś ć

  \
(Ciąg dalsiy).

Międiy jednym ■ drngim turem walca

► k*ń u nie mogła mu nie dsó, prócs spój- 
b obojętnych.

Powoli, powoli nikł dla niej ton cało 
% *; idawało się, łe w kałdym zn hu, 
ąj,*J*6y» powiewie swej siaty gubi ctś, 
||(>Ruyś connego, d r g  ego. Wisdsisł*, łe 
Q.1 ehwiU jui nic do igubUnia nie będtia... 
4)ta*8S| odriifhTwa jakieś okntae, do głębi 
lU1* bneuywająoe pytanie — jakto, co się 
>w i  wiediitła, łe nie się nie stało, 

c* f*go, 4p mił<śó nlata. 
p — Kapryśna miłośó, isdiwrniły jej 

Ws*oh słowa Hamsuna.
I 8 *ak. miłość je«t kapryśna, m -łst esnąć 

nią prtepełnionem, a sbudiić się 
w1* Ibstem i wylękłem i trwogi,

L .  b* chwilę otworiyła siereko łreniee 
*> edwałnie powUraając dlaciege?

^  Oiy dlatege jedynie, ie nie umiał

ulsc jej laohwytom? Oiy dlatego, łe w ra- 
mitsa joj awoie nie biesie?

— Dlstego nie edciuł jej piękseści, i t  
nie ev.je joj dusry. tak la ss ie  było, odpo­
wiadała sobie twardo, nieubłaganie.

— Dlatego js ł joj nie nęci, ie wio, ił 
kaily m ę ic iju a  mógłby dać te same. Gły 
ją oplatają ręce taa^eny, prieehodsi priai 
nią taki sam dresici rcikosiy jak wówoiar 
gdy on.-.

Prlypomniała sobie, i« Volta;re w ataku 
podagry ^iriaływił cierpienia całych po­
koleń.

— A ja w jednym tsn e  walca priety- 
łam całą »o!ą tragsdję miłosną.

Mimowoli tsśm ^ła się nerwowe.
—• Oo ci jest, pytsła troskliwie Nata, 

która obserwowała Jankę prioi ealy wieetór, 
Oruła dobra*, ie w niej <oś się diieio, pod 
zewsętrtnym rnmarss>ir» balowem, destne 
gała jakieś E"gło pricmiany.

— Gbodłaty coś ijcśó,
Wiiąły rJę pod ręce i posiły do stoli­

ki, w oteło którego zaroili si? larci pano­
wie. Kotwica i  właściwą p«wneśeią siebij, 
i»jął misjroo ok^k Janki, Kaiał dać aismpa 
•a. Jaika sijhko podsioeła kielich do sit, 
jakby w nadtieji. łe w perlistym napoia, 
nogrąłą się myśli dla niej samej niespo­
dziane.

Jestcie jeden kielieh i jesm e jeden,
— Tsk dębno, wesołe, tylko dl«ci‘gc,„

Usunęła lekko rękę Kotwioia, który ssukał
jej dłoni.

— Nie wy*adt, stepnęła ironionio.
Słuebałt roamowy, śmiała się. bawiła

wiai * isnymi.
Obok priy stoliku sisdiiał środniowie 

csny ryoers sakuty w stal, Prsylbicę m^*ł 
podniesioną. Dumny profil, ślietse man-or 
stukające eisgoś w dali o»y i nsta gorące, 
namiętne.

— Gjy to sjawa, eiy maskarada? py- 
tłła Janka i  obswą, łe się dowie, ił on jest 
równieł prrebranym.

— Mogę panią -utownić, odparł malart 
» palącym spojrzeniu, łe tylko na duś pray 
brał postać ryceris, mam go, to mój kolega 
nnywa sfę .,

— Nie, nie, bronił* się, nie S}uixcia- 
jąc oei'? i  twanr sąsiada.

Zulitył się.
Powitała no i  wdiifkirm kasttelanki,
— Chntrilier 8:ns peur ni reproehi.
— Foup desirer, mad.moisslle ? pytał 

lie  nmiejąo iię wtyć w sytu»cię
— Widsiałam cię, ryeeriu mój, gdyś 

stanął w sm aki. Pamiętasi, nuciłam «i i  
bekonu purpurowy kwiat i t/ś  g*, iak krwa 
we mamię, ^rirpiat do swege siysiaka,

— M  M, mademomlh bronił s ę sdsi 
wiony

M leienie, głowi Janki smatno pochy 
lila się, nie patrzyła jui w ociy rjcem , 
sfojneiie utkwiła w pnestr.sń,

W nusserie eorasnym garet warsiaw- 
skich i  12 b. m. pij^wiła się informacja po­
dana m e i  pri/godseg* reportera, a oblicto- 
na w d żin ie  na wywołanie wibcrienls is- 
r^wL wśród unędników jak i pubhoinośei 
w spławie *si#st«ais niektórych n,-iędów. 
Prostu ąe t-y bałamutną wiadomość, preiy- 
d um Mi«ietrrstwa skarbu korauniknje: Na 
*n os*k Miautra Bkirbu rosporiądi-nieK z 
30 o*łd* ^rsikr b, r. -ostały skasowane »a- 
stę^ją-o urięd? w Ministerstwie skarbi: 
Unąd emer%tal«y, uriąd połyciek państwo- 
wyrh uriąd pra?8g«&dy poioeiki państwo­
wej, wydiial drutów dispart. administracyj­
nego Min. skarbu Kiaprawdtiwą natomiast 
jest w*m;snka o ism-ane skasowania pań.

— Psni cheo mi coś powiediisć?
— Jui P!e ciętej, moje ociy tyle po­

w ie la ły  śmiała się nerwowo, dają* mu 
roipanhwy n ch  rrką, by odsiedt,

—- Dcbwo pani trąbiła — njął się la 
kolegą malan, łe  mu pani kaiała wrócić de 
swego stolikc 1 tak juł cewno burę dostanie,

— O i kogo? spytała mimowoli.
— Od t»j bogatej iydówki, tej, w stro­

ju Tarciynki. O’ esi son omie, Trmba pny- 
mać, ie go triym ; nusno,

— S^edaiowłoamy ryoen w rękach 
bogatej iydówkg cha, cb* I

— Nie m u  wie twego uchowania 
uę, stąpnął a oburzaniem Kctwici.

— Ach mniej sta e te, mnie diiś nikt 
n’e roiamie, sawet ton ryctri, prieaiei mój... 
wspćłes sny,

Prsrd dufią Jaski iwijała się i rox- 
wjjałs wstęya, pr*ał«ty«b poprzedniej nocy 
wrałeń. P»f»iył* na nie świ*ło, odwaiaie, 
j:.kby się **i ie icte ebcisłs f ie 'n » ć  kaids- 
wn sicrgółowi, p -tam odwróciła ociy, łc- 
gnaiąc je na lawBie.

Spokojnie iap ko łe ł. swe rseeiy i nie 
połegnawsiy się i  nikim, wieeiornym po- 
tiągid>m wyjechała do Waraiawy,

(Oiąg dalszy nastąpi).



atwewege u-zęda taftowego, to io  którego 
organizacji i u^mmasia nada! przy Mini­
sterstwie skarbu ««stąeił3 zięefna porozu­
mienie między Ministrem haidln i przemy- 
sta a Mii 3tre» skirfeu. Ca da ska*owasi* 
urzęda walki z lichwa, urzędu zboiowsgo i 
„Puiapn* Rala Ministrów aie powzięła i nie 
mogła powziąć jesz bis ładnej deeyzji t«» 
więcej, ie  urzędy te oparte są aa ustawach 
sejmomych.

s k i c g e  p r z y b y l i  d e  R y g i ,  M i a i e w i a i e  K t z « -
miński, jako r iy r iH ita ii  polityany, Zali' 
gewaki, jako reprezentant dla spraw ekonc 
mięsnych, por Wasilewski, jako attache — 
omkraczyli gr»ni«ę łotewską bsz pozwolę 
ais rsąds łotewskiego, fragaąe nawiązać 
stosunki s Łotwą,

Echa drugiej rocznicy oswo­
bodzenia Polski.

W dalszym eiągu obchodu oaogdaj jako 
W dzień drigiej rec niey oswobodzenia Pol­
ski, odbyło się iroaz’ slB przedstawienie w 
Teatrze wielkim. Teatr wypełniła uczelnie

Subliczność, Przybyli przedstawiciele Kxądu, 
ejmu i ciała dyplomatycznego, O godz. 8 
wszedł do loty Naczelnik Faństwa. powitany 

hymnem przez orkiestrę i okrzykami rado­
snymi *■ nich iyjel".

Po odegrania przez orkiestrę kilku 
utworów, skazała się pięknie pomyślana 
apoteoza z męczeństwa odradzającej alg Pol- 
sti. Następnie artystka dramatyczna Stani­
sława Wysocka wygłosił# podrieslą inwoka­
cję: „Do wolność,1-, nazywając weinsść prze­
wodnim aniołem Polski, Przy ostatnich sło­
wach wzruciła się da Mas szalka P.łaedskisge, 
który pierwszy wyczuł xblii*jącą się godzi 
dziejową i stsł się symbolom odrodzeni#, 
Jedaecześaie publiosncść wsaoaił# okrzyki 
„niaeh zyjo!-, Po odśpiewaniu przez artystę 
operowego Gruszczyńskiego pieśni „O kenes- 
dancio“ rwzlogły się niego memilkaąee 
oklaski. Naczelnik Państwa <Sz:ękował uklo 
ntmi. Po części wokiUaj dano D iat „Jezio­
ro ł-oędfie”. N*exaia k Państwa siedzi! z 
zainteresowaniom gry, darzyć «klssk#mi wy­
bitniejsze momenty przedstawienia,

Dementi.
Ministerstwo S, Z. komunikuje: Wobec 

pegłesek pcjaw;ająeych się w ostetsieh cza­
sach o moizośei rozwiązania sprawy górno 
śląskiej - iiuy nii ta pomocą plebiscytu 
sposób, Ministerstwo S, Z. stwierdza ia po­
głoski te są zupełnie bessodstawna, Prze­
prowadzenie plebiscytu jeit jsdynem mciii 
wem załatwieniem sprawy przynależności 
państwowej G Śląska, przewfdzianem gnoz 
traktat wersalski i jako taki nie moie pod 
dfpgsć dyskusji, gdyi groziłoby zachwianiem 
podstawami tego aktu a tem samem zniwe­
czeniem ładu i spokoju całej Europy, która 
na nim się opiera,

Rozrachunki z  Rosją;

R Y G A .

Sekretarjat generalny głównego Urzę 
du likwidacyjnego komunikuje: Rozporządza­
niem Prezesa głównego urzędu likwidacyjne 
g* z 1J3 b, m. została utworzona komisja 
dla spraw rosyjskich przy głównym urzędzie 
likwidacyjnym, pod prrewo^nictwam Eoistan 
tego Zaremby, naczelnika wydziałn główne- 
ge urzędu likwidacyjnego. Zadaniem komisji 
będzie zebranio i przygotowanie w*zelkicb 
Bserviorjałów niezbędnych do .rozrachunku z 
Besją oraz de c;ya%oóei likwidacyjnych, raz 
walanie dostaiczonych jej msterjałów i wy- 
denia awej e nieb opisji, skoordynowanie w 
zasranie wymienionym spraw wykonawczych 
bądl w pessczegó nych sekcjach głównego 
urzędu likwidacyjnego, bądl tel na jego ią 
danie w urzędach i instytucjach odnośnych

W ubiegłą sobotę tdbyłe się w Rydze 
pierwsze posiedzenie przewsdn eiąeych dole 
gaeji pok»jew*j Dąbskbge i J, ffege w obec­
ności sekretarzy pp. Ład ais i L.renza,

Na posiedzeniu tem Jo Es w sposób 
prewokiją y zaatakował — jak się wyra­
ził — polską dyplomację wojskową, zarza- 
ea ąc jej złamanie umowy rozejmowej na 
ironcin południowym '

Pie«odniczący Dąbski stanowcze i 
estro edpowudział na zarzuty i wykazał 
bezpodstawność i ze swej strony wystosował 
p-e.eit przeciw wywiezieniu 85 sbywateli 
psltkicii z powiat® dryśnieńak ego w czasie 
wycofysaaa się na Imję rezojaową wmyśi 
umowy rozoimowej.

£asł Eapr. donosi z Paryła, łe tam­
tejszy komuet prh jków reeyjak eh wysto­
sował protest przeciwko traktatowi polsko- 
rosyjskiemu w Rydzo, zaznaczając, le ia- 
dek regularny rząd rosyjski uznać go ni. 
m oze.

Łotewskie Biurp prasowe w Rydze do­
nosi: Trzej roprs^on>nnci generała Zeligow-

Z walki o Gdańsk.
Krtusiettung omawiając w obszernym 

artykule pia*atfość Gdańska zaznaszs, łe 
aajeięłszym ciosem dia Gdańska jest za­
leżność od ustawodawstwo celnego Polski. 
Ewestja celna i walitows oddziela Gdańsk 
o d  Niemiec a wiąie go z Polską. Stanowi­
sko Gdańska charakteryzuje fakt, le na osta­
tn im  zebraniu Niemców gdańskich, wyra 
lnie oświadczeń®, ił Gdańsk jako miasto iy- 
jącs z ha ndlu, nie mele współdziałać w nie­
mieckiej polityce represyjnej wobec Polski.

Dzienniki wyrałają przekonanie, le 
Gdsńrk pod względem pslitysznym coraz 
bardincj staje się miastem polskicm, wobec 
czego za wasslką eenę Bilety starać się 
utrzymać niomiecki charakter miasta przy­
najmniej pod względem kulturalnym.

Danniger Ztg, zamieszcza obszerny zr- 
tykcł z proklamacji welnege miasta Gdań­
ski, Wyrazi ubolewanie, łe zmiana w pro­

jekcie konwencji nie zesłała dotąd opublikuj 
wana i zaznacza, le nie m tlna przemilczeć 
niebezpieczeństwa grożącego Gdańskowi pły 
sącege z żądania Polski prawa militarnego 
obsadzenia Gdańska.

Postanowienia trakfatr paryskiego nic 
w tym kierunku nie mówią, jednak droga 
prowadząca do tego celu zdaje, się jul być 
wynalezioną. Dowiadujemy się bowiem ze 
strony wiarygodnej, łe Polska wyraziła go­
towość do pedpisnnia konwencji tylko pod 
pod tym warunkiem, le przyznaną jej zo­
stanie m ilitm a ochrona Gdańska w imie­
niu Ligi Naralów,

Klęska W rangla.
Wypadki na Kryw^e rozwijają się z bły­

skawiczną szybkością. Gen. W m gel schro­
nił się do SeV "topola, albowiem bolszewicy 
rozgromili jego armję, rozkładającą się przez 
ustawiczne bunty.

Pełudnisws, rozkoszne morze krymskie 
sprzymierzyło się przeciw hemu z bolszewi­
kami i zamarzając, dało dostęp m.a Erym 
czerwonej sm ii, która zajęła jui Eupaterję 
i Jałtę, j LD̂ lja wydala swym statkom na 
morzu Gszrnem surowy nakaz przestrzegania 
zupełnej neutralności.

Bolszewicy z wy ci §1 li zwjkłą swą ta­
ktyką — odezwami, które podziałać mogły 
tylko na tak niedjacyplincwane i nie zwią 
zane z ładną prawdziwą idają oddziały, jak 
ara*ja Wraegla, W odezwie boJaaewicy przy 
rzekli amnestję dla łsłaicny, a ofiarom swe 
bodny wyjazd z* granicę

Wskutek k ytycznege półcienia na Ery 
mle Iedność cywilna tłamnie ucieka na okręty 
francuskie w S^bnetopolu. Pierwszy okręt 
z uchodźcami juł przybył do Eoastantyno 
pola, Przypuszczają, łe Er^m opuści do stu 
tysięcy osób.

gnących od wschodu za hercami B b l\  
Awarów, Wspólne niebespiesat-ńatwo łł**^ 
w chwilach wojennych lułna plemion*! J*  
twarzitjąc u nich z czasem poczucie 
śai. Organizacja wojskowa stała ^  
czątkiom organizacji łpoJeessr-fa i eaśsl#0* 
wyeh tak, łe juł w priowie VIII. wieku 
stępują Słowianie laddunMscy w ww**®*1 
Franków z Awarami jako faktor n‘łW»W‘ 
z którym liczyć się musiały ebie stre»y> , 

Nad M sris5«m pasował energicony 
łę Glad, sojusznik Karolingów, który kolę**' 
zował ewojo kraje wj?»eznre żywiołem s{®’ 
wjańekim, Państwo Giada nie istni*ł° ) '  
dnakie długo, najazd nowych hord 
ekich Madjarów potsłył krae jego świe***' 
mu rozwojowi, Eeiąłęta słcwjsńecy stali m  
wasalami Arpadów zachowując *
w swych dzieriswach daleko idą^ą wl**** 

Wyisza kultura rłowisń*k»v nis m®nł.
pozostać bez wyływu na dsik'e, koczoW»l®J 
plemiona Madjarów, którzy teł .pnyjgb-f

Jugosłowiańska Alzacji.
N w i Sad 1919 r.

Gdy p n e i dwoma laty ziemie polu 
daiewe-słowiańskio złąezyły się w jedne wiel­
kie państwo, wznawiając stare tradycje na 
rodowe, świat esły ze zdumieniem i żyją* 
wiadomość o wcieleniu do królestwa Ser­
bów, Chorwatów i Słoweńców południowych 
komitatów węgierskich, Baezlti, Banatu i 
Beezktreka uwałanyuh powazochnie obok 
Debreczim za główną rodzimą siedzibę ły- 
wiołu m* Ijarskiogo w nadcisańskiej niziaie, 

Niejeden przypomniał sobie wyrawdzie 
z czazów szkolnych, łe przed najazdrpaf Ma­
djarów zamieszkiwały nizinę węgierską ludy 
słcwjańekis, kegoł interesowały jednak dal­
sze losy tych podbityeh plemion, któi pyl ‘ł 
się kizdykolwiek, co się z nimi z biegiem 
ezasn stałe?

Mało jest przeć/ei krajów, którjsh hi- 
storjabrłaby tak barwna i burzliwa jak wła­
śnie łych ziem międay Dunajem, Cisą i Mc- 
riszem (Marasem).

Joł przed YI.̂  wiekim po Chr. spoty- 
ramy tu osady Jewjjtńskie, które wzmocni- 
e niebawem przybycie nowych gromad, cią-

tubylszej ludaośd jej urządzenia 
czyniąc je podstawą własnej organizacji^’ 
ministrafijjnej. Zrazu zachowywali ni® 
wianie spęk^jnii?, gdy jednak król 6- 
zaciął krajs naddunajskie kol*ni?ować 
ijsrasssi i Niemaami wybuchło w 1015 r. r [  
wstanie p s i wedsą księeia Ajtop.a, sth®^ 
ne przez Węgrów dopiero po ćRugi*h kr^*1 
wyuh walka' h. Odtąd nie im a ły  juł ri**1* 
Słowian nitSuesńskich spokoju. W prze*]?*: 
dwóch wifków notuję kronikme wejólc*'' 
śai sześć pewatzń, których ostateczny® vl 
zaltatem było wypędzenie % Banątu lniń,s® 
węgierskiej za eaasów Boli IV, i przy P#®.̂  
ey Byssncjum o m  stwcrsns e faktycznie 
ztltiuege słowjańskiage państwa podzw**1̂®̂  
nietwem koreuy św. Szczepana. O iek 
walk or^żaych toczył się równocłeś*1? 
efokly bój ®* dwerzs węg i orskim ®i*j,, 
Słowjaasmi i Niemcami o wr.ływ na 
Najświetniejne d.l» Słowian c*.?sy 
ją ®a dr?Jgą połowę XII, w , gdy sy» 9tL i 
skiego de?pcty Drosra ban BcJusz - ■ 
państwom węgierskim jaka wstecb****.,, 
palatyn Gezy II Tymsza^am aastęoił® 
strofa na Kosowom polu 1J89 r, Tur«f \ j e 
mówili w szybkim pochodzie k^ajs 
sbliłająe nip ku Dunajowi, Klęska na »■» .. 
w-m polu dała hasło do mstowej j
Serbów za Dunaj wzmacniając po-owni* " j  j 
wioł słewjsórki w ptństwis węgierski*®*^ * 
pi * paiosła tam punkt óięłkeśsi walki o 
ność Słowjańszcsjzay pol^iniowej. ”  u . 
czasie (druga palowa XIV, rieku) 
się nsd driaą Cisą pierwsze osady 
nów, którzy jako navód psstiuzy 
tyłka niechętnie schodzili na nizinę, wĘr 
łoną natawicznemi wojnami

Wspólne n;ehez»ieczeń8two »e st^*f| 
tureckiej pogcdzśio Słowjan z Węgrami. 
Zygmunt Luksemburski zawarł 1464 f®. 
ukłsd z despotą (księciem) serbskim S®^( 

w eeiu ob-oay psńatwa węgierską

H t t t

nos. A r s e
przed najas£«ru oemańikim, asianują? f* 
wnocześflie łupiiaem tereatajakim i 
mu wielkie dobra w Krae?owel. Ohwi»l* 
dwulicowa polityka Zygmunta idącego 
sku karji rzymskiej nie sadswoliła j*®^. 
Słowian, wysnejących puwie wyłącz*® , 
ligi prawosłswną, którzy w najkrytyc**^' 
śzej chwili nie dali Wigrom obiecanej l  
mccy. Tuirey zrjęli po zwycięskiej walec " ,  
nr.t, atająs się paam . Słowjanascayzny * 
północnym brzegu Dunaju.

&Udy

Antoni Prochyskn. 11)

Z  życia Ziemian na Podoórzu.
( r s l r z j e c y ) .

(Ciąg dalazy),
Manifest p. Bazylego, przyznać trzeba 

w  aposób go duj a dezadny s b  ja skierowane 
przeciwko cobie surznty. Z*i,ójli ja — mó­
wi on — przeciwko mnie Sołtykowcy — a 
dlacs^goł icŁ pm ciwki mnie nie akierowa 
no za Mnatka? Be ten » ą t j__b kochał się 
w partykularyzmie, nie ałuonsł podszeptów, 
Mylą eię zarzucając mi, łe ste tysięcy wy 
dałem nie na miLcję pod komendę mi ed 
daną, ale na prywatny ułyten. Nasaaprtód 
tak wyaekiej cyfry nie wyrSchują. a dowie­
dzą się, i ‘ ja nie czekając wybrania pienię- 
dz* swo ą foątunę sałoł^łam a to na medar- 
nnli w licjt cudłesiemak o j ,  którą za dyspo­
zycją ziemi przemyskiej informować i prze­
płać ć musiałam i % własnej fortuny erygo­
wać ją musiał,".. Obwiniają mnie, łe pod 
chorągwią nio było pełnej liczby lud.il A  
wazakłtł upominałem eię o dezerierótr w 
m y ś l  uchwał pod S.e»«tk9Wem zzp^drycb, 
rokwirowałdm w ekinomji Samborskiej, cół 
k i e d y  niewiadorko czyli z wiisaej woli, e?y!s 
z rozkazu kasitslasa pis męskiego ani de­
zerterów, ani koai, a ■ ^yd^tków z^ broń 
mi nie doatarczane. b m paa k«sate**a j«st 
świadkiem, łom w obozie był i obowiązek 
mój sprawował, Wysyłane na indagacje do 

m a i e  o s o b y  b y ł y  p r o c e s a m i  p r z y c i ś n i o n o ,  J

osoby które grełbami i karami ludzi do api- 
sywaeie krzywd i pcprzysięgania onych 
zmuszali!

Ze zgorszeniem patriali na tę bryndzę 
moją ziemianie i czyi moina mnię zasadzić 
na podstawie takowej bezprawnej isdagacji? 
Gół odpowiedzieć na zarzut, iem dla wywo­
łania rozdziału karmił i poił ziemian. Seać 
kompozytor tej skargi nie bywał na naszych 
polsk h sernikach, nie zna zwyczajów. Gdy 
br&t nsiachzie przyjdzie, łe mu eię z luds- 
kością prezentuję, nie dlatego aby go przo- 

ikuptć i jakewuj ód niego prywatnej pomocy 
wyciągać, lecz dla dawnjeh zwyczajów, dla 
koiiig&ej;, często dia sąsiedzkiej przyjsłsu, 
cz go i inni obywatele, znaj.mi zwyczajów 
naszych, zachowują, Ne ostatni zarzut jakeby 
* obawy odpowiedshlneści przsssedi ed S.l- 
tyko rów do przeciwnego stronnictwa odpo­
wiada, łe  skoro stawał w obronie wolności 
i liberum mto, jeH i upominał s.ę o swoje 
me mogą go o to karcić ci, którzy sami 
z krzywdą nbog ch ludzi mieniem publiczne** 
gospodarzyli, jego zaś niesłoeznymi zarzuta 
mi obsypują, z którego to powodu on, w po­
czuci! krzywi n& honorze i mieniu nietylko 
pr-cd aktami, ale ,«iiad samym Pmen. Bo 
giem i całym światem t c. trzykroć z inoei 
manifest,

Oto ostatni akt przygód pana Bazylego, 
jego walk partyjaych od czasu zawiązania 
ko fodiraeji pierwszej wojewódzkiej pod pod­
komorzym Siemleńsaim, ał do zajśó pod 
Sscsa kowtm, Rysikową Wolą, Kobylnicą ai 
do t oz wiązań i * konfederacji pod M-kanio- 
wem. W zawiązaniu trzeciej z rzędu konfe­
deracji wojewódzkiej pod 1-ską Mikołaja 
Wieniawnkiefo starosty mogiinitkrcgo, którą

I^oipisali Maciej Józef Ustrzycki, kasztelan 
lwowski, z synem Bogusławom, postem do 
powitaaia Augusta III nie brał uizułu pan 
Bazyli.

Atoli w iyciu województwa mwago i 
swego partykularza był czynnym p. skarbnik, 
doałuiył się teł pod póła* lata stolsikrstwa 
a wieś ie i chorąstwa przemy*ki«“o pod ko­
niec 1758 r. Teł sądy boni ordinis przyzna­
ją mu 1787 r. dwa tysiące zł za ludzi dt 
nych do asystencji sądem kspturowym za 
bezkrólewia a jako rotmistrzowi za zatrzy­
manie dłułszc dragonów w czasie konfede­
racji cztery tysiące zł. oczywiście po należy­
te*. wyrachowaniu eię p. Bazylego wraz t 
innymi rotmistrzami % funkcji wejsko*ceh 
i moderuaków, tudiieł percept sum wziętych 
ze skarbu zlemisńskiege. Ale te wypłaty nie 
przeszkadzały Bazylemu zaprotestować w pa­
rę lat półniej przeciwko asygaatem na kon­
gresie ziemian deklarowanym pp, rotmi 
strzom, administratorem czopowego a to po 
nad przepisy prsws publicznego i zwyczaje 
we5o, gdył nawet nie przestrzegazo pierw­
szeństwa, dlaczego teł kilkakrotnie protesto­
wał przeciwko dygnitarzem powiatowym i 
i szlachcie przemyskiej.

Z powodu nieprawidłowej elekcji sę­
dziego ziemskiego przemyskiego w’1*748 r. 
zapłakał p. Bazyli super mplerolile fatum, 
łe gwzłt cierpiemy naszej mizernej wolue- 
ści, wolne elekcje tam.amy, jak»ł nas w t %- 
kich stosunkach nie mają łamać nasi nie 
przyjaciele! Będąc chorym wzywał miecznika, 
by załełył protest z pewedu tej elekcji, a 
gjy Franciszek Chmieląc* się uchylił od 
wezwania, strofował go skariąc się w sądzie 
groda, łe miecznik mając kilka tysięcy u atol-

Inika Drohojftwskiega, a bejąc się js 
zaniechiił uczynić protestację. „ r«ij

W połyc‘u m Jieńikiem nie był 
szczęśliwy. W 1728 oieuił się z L*®* ;, 
Ulaaieeką, córką cz«ś»ika podolskiego. * L  
suiąt jej sa majątkach swych K»m*r*i* 
Ozelstycsch, Husiakowie Łamnie dw**'  ̂
śc’a tysięcy dcływocia. W trzy lata pó*^|. 
na skutek niezgodnego połycia uczynili 
ionkcwie w k< nsyatorz* przamyskim * :9, 
eakcję, obiecując zamieazksć wspólni®, ^  
dnakie Bazyli nie dotrzymał słowa, ® ^ 
łle z łoną postępując. 2«na załądała **r M,

wA#>r>  ̂ nieOTa t/ . 10 li
całego dr,łT woeia, a prosee ciągnął się ® 

Żył z nią w separacji; widcoinie^^^,
i ł

mi
mieli pstofiustwo, albowiem w aktach r-  ̂
dzi sy® jego Kajetan, zmarły wcześnie.*^,,
ran óallrn ms iW«nL w faisa’iPnv9BT.raz tylko w aktach wzmiankowany, iftk? ty 
sznkiwasz dłułrików swych zbiegły  ̂ akt'
Bihzrskisgo komitatu 
rzył się iiei Bazyli, łe i

» Węgrzech. J J  j, 
, —  z rod* nic *ie *

Al-ksander dwakroógózł ojciec Al-ksasder dwakroó * 
z Ewą Unicką i 2 > Aznę Wyaoezańską ® 
jego w jątek wynoszący 57 tysięcy z ł r
thflUwi} flri n winrirsiei IDiT J®® j .zostawił synowi s plerwsfJ! io*r *"P‘̂ r  
cześnikowi S 'chaczewskiem*, *,0?®* l̂aie«f 
jem* dostało się tylko dw**»i®ś ia, ty® *fl, 
zł. i pisć tysięcy posagowych }f(f
dzisie ®usisł wypłacić przsisło S Q V * \ei 
podczas gdy Jan nic nio pfcBł t '

to krwawa w?® ^ -maiąlek, który posiadam, to krwawa wy® 
wojskowa -— mówił p*n Bazyli
nsośpy i powałany. skoro mimo burs 
łycia obrano go chorążym przcmyakim.

(Dokończenie nastąpi).
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P O K U S A .
.» •' pr»jja*i*l«, poaiy-śi 

Jaki* Oif izozęćoi* *z*ks:
S«k»wMz ailjonik do k iszzn i 
Sokoła j *i nii ialoka.

„Już Ci ni* powi* ia  e t  *hły»t*k,
Ż* je«t«ś „„dziad i  tyl»““
Owszem »am kopniesz go i krzykaiuz: 
„„A kusz, ty mamy pyl*““.

„Al* ni* w tern jest rzecz, bo cóż Cif 
Obchodzić mógł darni*
Jeno, że trndn* jest bez grosza 
Swobcgbi* ży* i górni*.

„Marzysz o skrzydłach, a tu żona — 
Taki jest duch w podwikach — i 
.„1  jpiej o butach śnij ila siebie.
A  dla mni* o bucikaok““.

„„Tatnś oho* bujaś““ doda eórkn,
J. jaki tatuś prochy.
Spodniezka mi aię w, .'.z#  ..":a 
Podarto mam poń*zoehy““

„Wreszoio-ś się nioco wzbił do góry, 
m. ludek wrzt zezy zgodni*:
„„Obrażam, pani* świat golizną,
*łpraw sodu ludzki* »podni*““.

„Wi§t> jeśli głowę masz na karku,
A nie tam jakąś główkę,
Wydusjsz z siebie feljotonik 
I kupisz .jMljonówkf'

Tak ją ł m io  kusić mój prsyjaoiel,
Ja na to: „Proszę eiebi* .
Cbgtm* oddaję 01 d.ó mogę,
Gdy Państwo jsst w potrzebie.

A

W tym crtsie urodził s ięw S ib itii Jan 
l i r k u  {mxi a sy tak 1 powodu swego po- 
•u-iioma x Serbji, skąd jego lodziaa w 
XlT. wieku p msiodliłs 1)9 i  • Beiatu), feto 
“ty po króUioj służbie u serbskiego kaięe: a, 
i i  j . i a  Wysskiego, ei la ł swe usługi i 6 
iem węgierskim, priybrrwssy i iś  .mię Hit- 
bpBijf| o (od .u jady, węgiersku ta*wa 8.- 
biau, misji ci jego urodzin J, zdobył w i oazy- 
■tą stawę w wojnach tureckish i dat Wę- 
grom kr bis w osobie swego s j u  Maeieja 
Sirwins.

Prześladowanie lsdaeśoi słowjsńskiej
* dui aam earstwio serbskieai przez bt; ą® 
i- len. iśio, wy woluty w X II . t.  wielką 
łKigruej9 fltrbów de Banatu. k.óra mit In 
a<9 odtąd powtarzać pt.jńyełuio. H. story k

ffiorski Jeno 8veaikUray pwćajo osa*, wię- 
■ezyeh pruosioGlod Serbów z dawnej Baski 

■ pótucouy brstg Duuaju, najwięksiO w 
>0 r,, gdy x ostatnim patrjare /oekim, 

Arsenijom III. OrnijoTic m 40.009 rodzin 
1 na było do J  t t tu  x Maeedoaji, Oi, nowi 
Irzybysze byli tuk liczni, że wnet nazywać 
Peezętu poi: daiową część Węgier „Bssei >" 
iub .Nową Serbją*.
■ Smifrć ostatniego króla węgierskiego 
Łulwika II. pod Mochaczem, oraz wojny 
•biędsj Habsburgami, spadkobiorcaur Jagitl- 
‘•ńezyfci I Zapolyą, wysunęły snów Sła»:an 
^giJiBkijłi na plan piorwBiy. Obie strony 
btariły kię zjednać dla Biab.e Sefbów, obie 
'ttjąe im wiolkio prawa i prxywiiojo.

Słowianie s Baezki, Banatu, Srjemu i 
Berfcji, pragaęli wyzyskać nadarzającą się 
tftraz speseT»r.oóć dla utworzenia samodziel­
nej v jiTodinj serbskiej. Strąciwszy despoty 
Btof fl* Berisinwa, który w ebwlli nieba* 
Mocz, kutwa uciekł z kraju, wybrali Saibo 

jfg# następcą Ja tu  Czarnego, który teł 
■ttychmkst starał się wejść w kentskt z 
"erdjaandem austrjaekim i Zapolją. Oasate- 
®Hie zdecydował się Jon Ozarny stanąć po 
Tronic Habsburgów i wałczył, przez dłuższy 
•*08 zw* c,ę?ko przeciw wigierskiej partji 
}«t*dowej, lecz uległ w końcu yr&emooy 
fhrków, wezwanych na pomoc przez Za 
* %

Teraz podzielili Bię Słowianie węgier 
?®y la  dwa obozy; meizkancy Banatu byli
* badał awoienmkami Fen-nasda, podczas 
1 y roszia ziemi opewi««M*ta.8tę za samo
- % Pietra Pitrowieza za Węgumi, osłabia 
t a  przez ttn  brak jedności swoje stanowi 
!*». Zi-y ięzeą ostateci.ym była Wysoka 
^°tta, która zajęta całe Węgry i posunęła 
*taje wojska pod Wiedeb i Karpsty.

Panowanie tureekio w Słowuezyćnie 
•śdeisańsŁitj trwało do 1716 r. i zuznaezyło 
:‘S wieikiem powstaniem sorbskiem w 1694 

pod wodzą bana lugoszkicgo Dłereiy, 
J*óre | 0 chwilowyeh sukcenacb etłnmione 
*®8tuło krwawe przez puszę temeszwar- 
Mego,

I Zwycięstwo Sobieskiego p s i Wiedniem 
tdobycie Węgier przez wojska austrjackie 

®*P*e»ęło dla S*&wjun naldsnajskiob nową 
U?t ^ óra w ty*̂ 1 nieszczęśliwych krajaoh 
■biwiić Bi§ będzie do lLigorszycn. 

ii t .  pokojn w PcźłrtTacu rozpoczęła się 
g*?bzywns koloiizaej i niemieska, w której 
r*»8bargowio widzieli najpewniejszą ostoję 
JJ*g® panowaiis w nowo zdobytych zio- 
^bco, Niemcy esiedUii się pecrątkowo

w Banuiiie, wnet jedna*; tei i w innych e*ę- 
iatiu południowych W ęgier. Z czasom prze­

siedlili ślę Niemcy z pierwotnych kelenji 
do wsi okolicznydh, mnoiąe w ten sposób 
szyi !to element gormadski w fa rsi słow iń­
skiej u  wij tak ze w polewie XIX wieku 
obliczano js i liczbę Niemców w południe- 
wjoh Węg. - ch na frz^z^o 709.909,

W .jif  tureckie w XVIII wieku spewo- 
dowsly pontwne wrmoionio imigracji do 
Wępior południowych Butgsró", drekó?* 

Humusów, gdy zaś zarządzeniem Msrji Te­
resy Banat przeszedł pei zsrząd węgierski, 

ten rczcfrzodat dcb.a psn twowe między 
Węgrów, pewstata w kącie między Dunsijoi.',
0  »ą i Meriszom istna wioia Babel, pomie 
szanyeh z sobą n^rozmaitszjeh narodów, 
która zatarła charakter słewjadski trj ziemi, 
Pomimo tych wszystkich wysifrów Austrji
1 Węgrów stanowią dziś jeszcze Jugosłowia­
nie przeeiłe połowę miessksńeów Banatu

Bac&ki i apodziemać się naloty, te Aizacjt 
pełudniowo-słowjsńska, która tyle .  lęiaio 
wycierpiała leoz ui» d*ła się mimo wszystko 
wynarodowić, zazns nareszcie w właśni*., 
narodewem, słowjaiiikiem państwie nalwine- 
go eobio spokoju i zuiyjo bogactw swej zło­
tonośnej ziemi na pracę pokojową, którą jej 
dotąd unicmoiUwiały ciągłe wojny, uniki 
i nienawiść zaboroów,

Dr. TadeuM iM iaam shi.

Ze świata.
■k Gauloit omawiając traktat zawarty 

nięusy Włochami a Jugosławią, przypisuje 
mu donioałe znaczenie ztznaozając, ie ezna- 
:va on nową erę na AJijktyru. Serbom da 
ie aię dostęp do Adrjatyku, a min Włoch o- 
ętr.era się Bkłkan.

*~ Łiganar przeprowadzi obszerną dy­
skusję naft prośbami Asstrji i Btlgarji o 
przypuszezenie do Ligi, . eeeł niew.ecki w 
Beninie oświadczył, te Niemcy żądania w 
tym kierunku nie postawią, sądzą j^onak, ie 
uczyni to któreś padstwo skandynawskie lub 
Holsndja.

n* Wezorsj przybyli tu delegsoi niemal, 
wszystkich kr&jow, będących człookaai Ligi 
lub cbeąey nimi zostać Dotychczas atlety 
do L*gi 41 piństw. Przystąpienie zgłosiły 
Bułgarja i Austsrja a ich prośby są Aa %6 i 
29 punkcie porządku dziennego. Porządek 
dzi.n, y jutrzejszego posiedzenia ogcamezj 
się do odczytania dekretu zwołującego przet 
prowiziryc&ncgo prezydenta Hymansa i na 
przemówieniu prezydenta Broszy szwajcn- 
skiej. Na cześć zebrania L gi było miasto 
uroczyście dezorewane i we wszj^tsich śnią 
tyniach odprawiono uroczyste modły a spe- 
cji Ina modlitwa zawierała prośbę do Wszech­
mocnego, ab/ popierat dzieło rozpoczęte w 
Henewie. W niedzielę rano odbędzie się 
przyjęcie przedstawicieli prasy przez genew­
ską radę miejską. Zjtwiło się kiiku&et dzień 
niktrzy.

"P «= Wojski mustafy Eemala baszy wkro 
czyły de Bakum.

»** Na ostatnicm posiedsesiu wydziału 
dla spraw zagranicznych oświadczył ELgamarz, 
śe Btsja w przyszłości będzie państwe m na- 
cjonalistyeznem so silnem zabarwieniem ken- 
serwatyzdzn, a nawet reaktorem. A zkol- 
wiek Erematz nie jest zwolennikiem cary 
zmu, musi jeduak stwierdzić, te obecny rząd 
komunistyczny w Bosji jest bardiioj carski 
sniieii był rząd carów. W końcu oświadczył, 
te Sesja sujnuje się w ogóle w przededniu 
reakcji,

Odezwa Prezydjum 
Zjednoczenia Ziemian.

W chwili gretm jo  niebezpieczeństwa., 
wktórem znafezł^się Uj njana w iipcu b, r,, 
Ziemiaństwo wschodmo-małof oiskie odpowie­
działo goane na a /d , sk erowany do niegó 
przez Prezydjum Z udnoozenia Ziemian, ofia 
rując bezpłatnie konie i wozy dla małopol­
skiej Armji oehotniesej.

Około 1000 koni i kilkaset w.zów 
postawiono w ten sposób D, O, 6  Lwów 
do dyspozycji. Ta smorsutna i «ńaria hoj 
ność tylekrotnie wyrabowanego Ziemisńatwa 
wschodnio-małepols^iego, umoiliwiła szybkie 
wyruszenie w pole tutejszych oddziałów Armji 
ocbotniezej, a tem samom w znacznej mierze 
przyczyniło się do odpsrcis straszliwego 
ntjaadu,

Dziś, gdy groza niebezpieczeństwa n i 
nęła, słusmem jest, aby Z emiaństwo otrzy 
mdo rekompensatę za swą ofiarę,

Wprawdzie konieazność szybkiego dsia 
łania nie dop"szc*ała moia*śei pertraktacji 
Z M. S, Wejkk. o formalne zabezpieczenie 
zwrotn ofiarodawcom pełnej waruści odda- 
koni i wozów, leez samo logiczne roxum»- 
rranle nakłada na włanze wi.jskewe obewią-

sek wyrcwaaAia długu, zaciągniętego wobee 
Zilmiańiiwa.

Tresyljum Zjednoczenia Ziemian, któro 
pibór koni iobrerdnie ofljrowanyeh zaini­
cjowało, poczuwa się do obowiązku ujęeia 
w pwo ręce kwcstję rekompensaty. Ilości 
koni wfdawsao dotąd D. O. G, w akcji 

Aicdj* dla roli* były zbyt szczupłe, aby 
mogły starczyć nft psL | rokempoas tf za 
csmo ziesaiańakio, priytem były t i  prsowa- 
tnie konie wydawano tylko w ozasewo uby­
tkowania za eertyfikatami, aibo o iio wyda- 
woao na stało, to bardzo lichej jakości, 
Przeto wdrotjto Prozjdjum Zjodseczenia 

Ziomiai pertraktacje z D. O. G, co ,m uzy­
skania równej ilośei koni i wozów o ile 
moinośei podobnej wartości jrk Ziemuństwo 
o dobrowolnie destarozjło i spodziewa się 

akcję rokompc^^tj w uągs najblitszjch 
mics,ęcy pomyślnie ukończyć,

D;t jednolitego przeprowadzenia tej 
akcji 1 (kompensaty potrzebna ,-st szezjgólo- 
wa owidonefa oddanych koni, Ewidencja ta 
przy poborze koni nie była kompletna, z po­
wodu trudności powodowa*jch ewakuacją 

brakiem kemunikaoji,
Prezydjum Zjednoczenia Ziemian wzy­

wa przeto wszystkich posiadaczy * witów na 
oddano bezpłatnie konie i wozy, aby kwity 
te w biurze Zjednoezeiia Ziemia* we Lwo­
wie najdalej do końca b. m. oclem zareje­
strowania zaprezentowali, Wszystkich zaś 
tych oidsweów koni i wozów, którzy kwi­
tów nie posiadają, wzywa do przedłotenia w 
tjm te Urmiaie protokołu stwierdzająoego 
podpisami wiarygodnych świadków fal1 od­
dania koni i wobów z opfcera kaidego konia 

ile moin«śei podmiem wartości.
Delegatów powiatowych, którzy pobór 

koni przeprowaJtiii sprasza Prezydjum Zje­
dnoczenia Ziemian o czynny współui: Ut w 
praey regestraoyjaej.

Wreszcie zaznacza się, ie ei oddawcy 
koni i woiów, kiórzy nie reflektują na od­
biór .wartości ich in natura, looz na zapłatę 

gotówce. Zjednoczenie Z emian kierować 
będtie do Iatoadantury D. O Gsnn na za­
sadzie obowiąsująeyeh pzzepisów o regulacji 
aaLiytośei za st rindozenia wojenne.

Sekretarz 
Lum em sU ■1 p,

Prezes 
GlaeemM m. p.

Jak należy stylizować depesze?
Dyrekcja poest i telegrafów ogłasza na­

stępująco obwieszczenie:
Publiczność korzystająca z telegrafu 

nie zawsze jost aaleiycio poisformowsaa o 
przyjętych w komunikacji telegrafiom lej zaa- 
kaen konwencjonalnych, stuiącyeh do pada­
nia w skróconej formie szczególnych dyspo­
zycji nsdiwoy, odnośnie do przesłonią i do* 
fijczeais nadanego telegramu.

Frzec utycie takich wskazówek w skró­
conej formie i aaleijtym ubauzie zapewnia 
sobie nadawca traktowanie danego telegra­
m u po swojej myśl:, s ponadto oszczędza na 
nalotytośeiaeh taryfowych, gdyi aa znak 
konwencjonalny wyrąbujący kilka słów od­
nośnej r s k  nówki, opłaca taksę tylko xt 1 
wyraz,

W mowie będące znaki konweaejoasl- 
ne podaje się poniiej przy wyjaśnieniu zna­
czenia kaidego znaku z osobna,

„D‘ — piiny.
„B Pz* — odpowie® zapłacona z słów.
„BPDz* — pilna odpowiodt zapłacona 

z słów.
„TG* — sprawdzenie całej osnowy 

ta.egrama.
„P O* — telogrsflozne sswis lomienie 

o doręczeniu.
„PCD* — pilno telegraficzno zawiado­

mienie o doręczeniu.
„?GP“ — poeztowe zawiadomienie o 

doręesetiu,
„FS* — posłać dalej za adresatem.
„PB* — pocztą polecony.

ny

„xe
„XPxfr“ 

z i.-tatów, 
„XPP- -

umyślny posłaniec opłacony 
— umyślny pzełaniec epłaeo-

„otwarty* lub „ouvart* — doręcyć 
otwarty t, » ,  nie składnć i ule naklejać 
blankietu

„telrfoaom* lek „telephone* — dorę­
czyć telifeąem (jeśli adresat jest sbonentem 
sąacji telefenicznej),

Wymienione znaki w iglęliie słowa 
kenweiej»na)no należy tsk w telegramach 
w obrocie wewnętrznym (staeja przeznacze­
nia telegrami psMona w Fiistwie Polskiem) 
*ak i zagranicznim (stacja przoinaezonia to- 
ogramu połotoną jsst poza granicami Pań­

stwa Polskiego) pisać beii;*iruakowo przed 
adresem.

Eanbinew»nie znaków konwencjonal­
nych ii t dnzwolese, a w takim wypadku 
naloty jo oddzielać od uabie oodwójną kre­
ską poziomą n. p, D-»TC»BP-«15.

Lwów, dnia 16 listopada 1929,

K alendan.
Ś ro d a : 17 listopada.
Bzym. kat,: Gregerza,
Gr, kat.: Joamoika,
Słowiański: Badowi™,
Wschód słońca o godzinie 7 minut 17, 

rano, zachód o godz, 4 min. 16 wieczorem.
Temperatura • godzinie IX w południe 

-f-9 stopni,

umyślny posłaniec opłacony 
aaLiytićć podać pocztą,

„Xt*T“ — umyślny posłzniee opłacony 
asleiytość podać teiegrafem.

„MP* — deręc&yć do rąk własnych. 
„ftE“ — godobrać na poczeie.
„GPB* — odebrać na pvcucle polecony, 
„Tx“ — z adreeów.
„OTA“ — wszysąkis adresy wjszeze 

gólaić,
„X dni* — z dni zatrzymać.
„lub* „Xjours“ — (dotyczy t, zw. te 

logramow sem«ioryczny:h wzgiędnie iskro 
wycb).

„peezta* lub „poste* — doręczyć w dra 
dte pocztowej,

„postsńaem" lub „ezpress* — doręczyć 
umyślnym postsńoem,

„dniem*1 lub „jour* — do"fożyć tylko 
w cumę o i 6 rano do XX godz, w etaór.

„nocą* iub „nuit* — deręc./ć e katde 
porze dnia lnb nocy.

— Generalny Delegat Bsądn D r. Ka- 
nzlm r rs  Gałecki wyj achał do Krakowa w 
sprawach urzędowych, de Lwowa powtóei we
redę rano.

— Pierwszy dzień wpisów nz Uni­
wersytecie. Wczoraj rozpoczęty się wpisy 
ns UaiRersytst Jana Kazimierza o dwa mie­
siące póćaiej, nii zwykle, W pięknym gma­
chu b. Sejmu k«ło k i j  port jera zgiełkliwy 
trochę tłum niewiast, kupujący en karty 
wpiiowe i programy wykładów. Od czasu do 
czasu wychyli s ę czapki wojskowa lub cy­
wilny kapelusz skadomika, Są te — rań 
nantes in gurgite vasto,

Kupiwszy odpowiednie druki ustępują 
ns bok, popychani przez coraz nowo fale 
aknąoyeh wiedzy kokieciątok, swawolnych, 

roześmianych, szczęśliwych, Nie przez mim- 
giaizm usuwsją się słuchacie. Owszem mają 
dla dam etły szacunek, a aU itj płci i zrio- 
dośei.

Lecz są bardzo upośledzeni i niepewni. 
Nie dla nich rozpoczęły się wpisy. Albswiem 
władze uniwersyteckie wydały zarządzenie, 
o wszystkie dokumenty wojskowo mają być 

potwierissne przez D, O, G,, które nie o 
tem jeszeze nie wie i niema odpowiednich 
biur Ie kontrolowania tych dokumentów, 
Majaczą się więo ksidemu dłagio wędrówki 
po rótaych biurach wojskowych, strats czasu, 
wycieranie pobielonych świeio śńsn, doku­
czanie kaidamu spotkanemu oficoroni, sło­
wem, jsk te było w zeszłam półroezu, ale, 
jak się zdaje, o wiele gorzej.,,

Tymczasem e^raz nowe tłumy słucha­
czek wchodzą i wychodzą, zadowolone i szczę­
śliwe. Te grupki ossmetaionjoh mężczyzn są 
niebezpieczne. Kiedyś wśród nich może 
powstać myśl,,, walczenia o równo prawa 

kobietami:
— Koncesja nn aptezę. Namiestai; 

etwo nadało prawomocnie magistrowi far­
macji Leonowi D*kań*kiemu koncesję na 0- 
twarcie nowej apteni publicznej w dzielni«y 
XXII „Podgórze** ze stanowiskiem przy uli­
cy Kaiwaryjskiej na przestrzeni od wylotu 
ul, Kościuszki t, j, od 1. XI do bramy for- 
tesznoj,

— Ssd powiatowy w Kopyczyńcash 
podjął dnia 18 p&ćdzioiaika na nowo swe 
czynności urzędowe,

— Wyszedł 1 druku Nr, 108 Dzien­
niki Ustaw Bzeesjpospolitej Polskiej z dnia 
IX listcpala 10X0 r„ zawitrająey treść na- 
stępująca:

682. Ustawa z dnia 26 psidziernikn 
1920 r. w sprawie zmisnj srt, 18 ustawy 
z dnia 25 llpca 1919 roku Tj przzdmioeie 
dóbr doaacjjnyeh.

688, Ustawa z dnia 26 października 
1920 roku w przedmiocie częściowej zmiany 
§ 6 galicyjskiej krajowej ustawy z dnia 11 
upoa 1914 r. o obowiązku właścicieli domów 
w stołeczne* króle makiem mieście Krakowie 
wybudowania kanałów domowych, połączenia 
tjchie z miejiki.mi kansturni uliczaemi oraz 
o opłatach gminnych za to połączenie.

684, Kozporządteaio Bady Ministrów 
z dnia 18 p*ćd«i«r> ika 1920 r. w przedmie­
cie upoważnienia Ministra b. dzielnicy prus­
kiej do wydawania na całym obszarze b, 
dtielaicy pruskiej zarządzeń wyjątkowych,

685, B izporządzenie Bady Ministrów 
z dnia 26 piźdiierniba 1920 r. w przedmie** 
cip utworzenia Okręgowych Urzędów Zlesr



skith i i  ziemiach b, Królestwa Kongresowe­
go i b. saborr austrjaakieg*.

686. Rozporządzenie Ministra skarbu w 
pmd«i««ie dspuszez^uia przedsiębiorstw 
ekspedycyjnych cU pośrednictwa w załatwia 
l ia  formalności celnych.

687. Rozporządzenie wykoaawcze Miii 
atra Sp^aw Wewnętrznych i Ministrem Spraw 
Zagranicznych i Ministrem b, dzielnicy sońs­
kiej de rn |o n ) |iH s it  Bady Obrony Państwa 
z dnia 11 siar paja 1980 r, w przedmiocie 
utraty obywatelstwa Państwa Polskiego wsku 
tak niespałnienia abowiązku służby woj 
skewej.

688. R ispsrządseaie Prsśsydeat* Mini­
strów, Ministra Skarbu, Ministra Wyzwań

■ Religijnych i Oświecenia pub ic?n*go i Mi­
nistra b. dsielaky pr-sskśej w aa’u wykona­
nia n tawy z dnia 13 lipea 1920 r. o ups- 
sażeniu nauczycieli i dyrektorów państwo­
wy eb szkól średnich egóiaokształeąsych, sa- 
minarjćw nauczycielskich i pr^arand ora* 
wizytatorów,

689. R i i faiządronie . Ministra P w  
Wojskowych w porozumieniu s Ministrem 
Skarbu w sprawie wykonania usł .wy z dnia 
15 lipea 1920 r, w pm dm kais rozciągnięcia 
obowiązujących przepiaów e nadzwyczajnych 
dodatkach droiyżsśanych dla emerytów cy­
wilnych oraz wiłów i sierót pe nieb, na eme­
rytów wojskowych oraz wdowy i sieroty po 
nich.

— Z polskiego Związku DyrtkU;ów 
szkół średnich. Polani Związek Dyrektorów 
szkół śr*«mich na ostatnich dwóch zebra­
niach omówił szereg kwesty} aktualnych, 
dotyazących szkoły polskiej w dobie obecnej,

Jedisio s pesisdzsń wyrełnił referat p. 
Lachowskiego w ipr. wie Hposiisnia dyre­
ktorów, policzalności I t sl iby i t?so ir*tor. 
Rzeczone wystoiy referenta, poparte żywą 
dyskusją, posUsowioao praedłożyć deeydu 
jąeym czynnikom jako postulaty Związku.

Zebranie drugie zajęła sprawa t. zw, 
wychowawstwa na podstawie referatu p. 
Sehirmera, który zobrazował dotychczasowe 
spostrzeżenia i wskazywał linje wytyczne, 
po których powinien pójść rdkwój twj nowej 
na gruneie naszej szkoły r»formy. Długa 
dyskusja na padstaWie doświadczeń ub eg a- 
go roku wykazał* dążenia poszczególnych 
zakładów, smierzające de urzeczywistnienia 
celów wychowawczych^ szkoły przy pomocy 
t. zw. wychowawców, starała się Z'kriśHó 
ramy ich obowiązków wobae szkoły, rodzi­
ców i młodzieży, wysr, ssgólniała sposoby i 
metody działania, unikając jedUa r ssabloau, 
który mógłby łatwo z instytucji żywej, idą­
cej z postępem esisu, stworzyć skostniałą, 
biurokratyczną f-rntg bez treści.

Oprócz tego zajmowano alg spraną 
dni wolnych i święcenia pamiątek narodo­
wych w szkole, ucze-taictwa młodzieży 
szkolnej w obchodach komitetów pizaszlrol- 
nyeh, a dal j  sprawą skróconych Iskcyj 
szkolnych z związku z nowymi programami 
niemieszcząsymi Sig w obrębie pięciogodzin- 
noj nauki przedpołudniowej. Poruszano ró 
urnież aiezałatwisną definitywnie syrawę 
nominacii sekretarzy i inne kwestia, P-dykty 
w ne potrzebami chwili bieżącej, a związane 
z kierownictwem zakła4ów naukowych.

■— Godne naśladowania. Prasa lwo­
wska .podnosi zgodnie nieuzasadnione obe­
cnymi stosunkami żądania pewnej części 
nauczycielstwa, naniające rodziców dziatwy, 
uczęszczającej d szkół, na wydatki trudne 
do pokrycia, zwłaszcza s niewystaresająsjch 
pshsyj urzędniczych. Nie chce ono wiedzieć, 
ie lichwa księgarska i przyborów szkolnych 
może wrlcsyć o palmę pierwszeństwa z wy­
brykami bab i mleczsrek pcdlwowskich, 
kpiących z wszelkich taks maksymalnych i 
greżb na papierze. Papier jest cierpliwy, 
wszystko na nim wydrukować można, a babą 
Śmiejo się w ku-ak, żądając po 22 marek za 
litr zbieransg * mleka i wypełnia skrzynie 
pieniądmi, choć <1* tych nowych, nie |„«i- 
aarskien* zbytniego nie okaiuje zaufania.

Krytykujemy często i słusznie, jesteśmy 
jeds .k bezstronni, skoro więc natkniemy się 
na objaw dodatni — podkreślamy go również 
tym rasem z niekłsnaanem zadowoleniem. 
Do takich należy praktyczna nowość, wpro­
wadzę i a w męskiej szkole im, Elżbiety, a 
mianowicie kram udziałowy,

Bodziec złożyli z aplauzem po 159 mk,, 
w zamian za te zaś dzieci ich, otrzymują 
w ciągu roki sskdstego wszelkie potrzebne 
do nauki przjbery, jak zeszyty, papier ry­
sunkowy, atrament, ołówki, pióra i t, p,

Myśl ta. tek praktyczna, powinna sna- 
I;ić wielu naśladowców, chroni bowiem przed 
lichwą, rosnącą z t. g dnia na tydz eń i 
uchyla nabywania i sączy niezbędnych do 
nauki po rozmaitych trafikach i kramach za 
kwoty wprost bajeczne,

Z: 1 teamy ją pod świr tlą rozwagę tym 
zwłaszcza siłom nauesydelikiw, która sta­
wianiem wygórowanych żąńzń doprowadzają 
rodziców dsutay do rozpaczy.

3 Nz mocy prawa apiewiającogd o (weł­
nieniu wszelakich praeuwri dla wolnych za­
wodów cd rekwizycji, oraz fektu. Ja jestem 
w Szczawnicy wyznaczony przez Ministerstwo 
sztuki i kultury dla zbierania zabytków sztu­
ki lud , Ministerstwo zdrowia publ. decyzją 
swoją z da, 1 marsa br. praccwslę moją ma­
larską w Lublinie przy ul. Kapucyń sklej 8, 
z pod zajęcia wyłączyło,

Pomimo to, dnia 28 z. m, zjawili eię 
tam dwaj funkejoesrjuszs milicji wysłani 
prae-5 władze m ie jsk ie , z żądaniem klucza c i  
te;żł pruciwni, Żądaniu temu żona moja za­
dość uczynić nie chciała, zasłaniając się po­
wyżej wspomnianym ptwsdeas i prosiła mi 
siej stów, ab» się zatrzymali dopóki się nie 
porozumie z fi ją Min. Zdr Tam mocno się 
zdziwiono tej napaści i rsdsono jaj by się 
udała 1 m*ffstr*ta. W magistracie oświad­
czył prezydent, żs uważa decyzję Min, zdro­
wia sa „nieważną", ssłą zaś ćz śłslność mo­
ją jako d«Dgata Miaisteratwa sztuki i ku l­
tury z* „nsc^gaigtą".

Zona moja powróciwszy do domu, za­
stała już część rzeszy z pracowni wyrzuconą 
na korytarz Bz«e?y te to obrazy mejego pę­
dzla, cenna bibljoteka, zbiory etasgraficzne 
itp, Szafę zape!n*eną studiami mojemi: będą­
cymi dorobkiem artystycznym całego życia 
stworzmo samowolnie jeszczs pod nieobec­
ność żony i wy.zscon? wszystko na wspólny 
strych. Zaznaczam, że rzeczy te nie mogły­
by się pojz eś.iź w nica kania naszem, kłs- 
dejącem się wyrsżsie z dwóch pokoików, 
gizis obecnie sypirą trzy osoby,

Na określeni* czytu tago władz lubel­
skich brak mi wprost wjrtzćw. Zapytuję 
tylko czy to, czego się względem mnie do­
puszczono, zgadza się ;sWln>3 z pogiąłem! 
głowy miasta na etykę i kulturę? Gdzież 
jesteśmy, w kraju dzikich, rząd ąsych s ę 
prawem pieści, czy u aiebia gdsie się zsnnje 
wolność osobistą obywatela, w kraju, który 
się zawsze chlubił wysoką kulturą?!

Poi Zagrzebiem rząd budaje dla crty- 
stów wspaniałe w lle, aby im umożliwić spo­
kój w twórczej pracy (patrz ksrsspondeneję 
p. t. „Z Zagrzebia" TiPms Ef*KĆ ća unJeskc# 
w Nr. 426 Nowej Reformy i  r, t.) — A u 
nas... wyrzuca się jak kugę śmieci na wspól­
ny strych zbiory artysty będące świadectwem 
pracy całego jego życia!

J  k najkategoryszaiej protestuję prze 
ciwko t mu czynowi władz miejskich z wra­
cam się z gorącym apelem i prośbą do pa­
nów radjyen i społeczeństwa wolskiego, aby 
zechciało cprawą tą się zająć i obronić mnie. 
Wszystkie zaś pidaaa, które prawdopodobnie 
uzsają żal mój i aburzsnie za uzasadnione, 
preszę o przedruk niniejszego

Go do swego „naciągniętego" stanowi- 
Ł-k* w go to oznaimism, i* w maju Ir. wy 
słałem pod adresem Ministerstwa sztuki 
i ku tury wra? z II im K>:emorj»łam i pro­
jektem ustawy dla muzeum i wars«Utów lud 
w S sczawaicy, pr«a moich dotyczących sztu­
ki lud. zaczątek, w paidsieruiku zs-ś 35 pi»c 
malarskich. Może to będzie tymczasem wy 
starczającym dowoi.m dla włidz miejskich 
Lublina,

Konstanty Kictlice Rayshi

— W jak i sposób rckw irnją w Lu­
blin ie pracownic dla wolnych zawodów ? 
Oirzymujamy Beitępującc piamo z prośbą 
•  uBtlewssitie:

— Likwidacji;. Wydział prasowy Mini­
sterstwa Spraw Wewnęruzsych komusikujt 
Depa tameut gosp. Ministerstwa Ser. Wewa. 
(sekejs należ) teści pienięizych- przypomina 
ssobom zakterosowasym, że ostateczny ter- 
z»in likwidacji w sprawie byłego 11 korp 
Wojsk Polskich i byłtj orgauizseii werbuu 
kowo-agit»cyjn«j na Ukrairie upływa 31 -g9 
grudda b. r  Wobec powyższego wczelfcie 
podania dotyczą c wypłaty należnych pobe 
rów za czas słaiby w powyższych fomma 
cjach należy wuosić najdalej do 31 grudnia 
b. r. Wpływające po tym terminie podaar* 
nie b ilą  uwzględnione,

— Czarne tb  ódki. Wczorajsze dzien­
niki węgierskie pojawiły się w uaroych ob­
wódkach z powodu „katastrefy narodowej", 
spowodowanej ratyfikowaniem traktatu po­
kojowego, J e  Uisoy wita przykład dany przez 
naród Gimbete cśw-adcza, że Węgry d;trzy­
mają pekoju, jak dotrzymała go Francja i 
i Węgry utyskują awoje granice jak *dzy- 
sksła je Francja.

— W ierny In dek czeski. W nocy z
soboty na niedziel* zebrał się w Ohebie ed- 
dziił żołnierzy pod pomnikiem ermr/a Jó­
zefa II i obalił pomnik, Wywołało to wiel­
kie w* 'że?fe wśród ludności, która nad ra­
nem ustawiła pomnik ponownie na G?kola. 
Jedna ręka pomnika zistała od^bana, Zaj­
ścia to wywoł-ło demonstrację ze strony 
Niemców. Pok- ju sie zakłócono.

uiysiy a&cnoa i rneiraczony na isnau... 
zejomogowy, oraz wyposażenie inwalidów w
warstaty praey

— Posiedzenie Towarzystwa filolo 
g esnego odbędzie się w piątek dnia 19 go 
Lstopapa b. r, o godzinie 6 w z di XIV na 
na Wszechnicy (II p.). Porządak dzienny 
Paraadowski, Pilch i Btppaport: „O najda­
wniejszych pokładach Platsna",

— Odczyt p. K leinera zapowiedziany 
na środę w ssli ratuszowej na dochód b£f - 
wy pomnika „Kaplicy Orląt", został odwoła 
zy z powodu choroby prclagaut*.

— Zbiórka po sklepach. We środę 
17 b, -m., odbędzie się zbiórka po sklepach 
na dochód budowy pomnika „Kaplica Orląt" 
Kupiectwe nasze. inan« z ;fl irośc s nie 
postąpi niezawodnie grosza na tak wzuio 
sły cel _________

Grzechy rodziców. Jakotci ł>two za 
truć j»dsm niswinną dusaę d*‘o. k»- W atmo­
sferze grzechu i zła rozpoczęło się dzieciń­
stwo Kusta i jego mlsdszej siostrzyozk 
Jutty, pomiędzy lekkomyślną, ofdanom mi 
łostką matką i ojcem karciarzem, Itórr nic 
wstydź’ ł się uaizgać do b^ny swoich dzie­
ci, Nits więc dziwnego, ie gdy wyrośli a 
rsdziea nie nauczyli ich pracy, szukać maL 
sieii lekkiego chlebs, Kust poszedł śladem 
ojca i upadał coraz aizsj a Jutta znalzzla 
się ną drodze, którą snąją wszy .tkie Ld e 
a lekkomyślne dziewaigta. Wkrótce sttła sl{ 
aajhardaiej poszukiwaną w weselem towa 
nystwie, Lecz n*5ts stanął na jej d?oJ,?.a 
człowiek, co koehzł ją pierwszą miłością. 
W jaki sposób zmazak grzeszną przeszłość 
jdka gwiazdka przyświecała i«j przysiłoś*i, 
dowiedzieć się mci:* w „Ayollu", gdzie 
dramat p. t, „Grzechy rodziców" nadiwy 
czajne ma powodzenie. Przepięknie gra eła 
wny Bruno Duarli i Yioletta Napier#s.

— W dragą rocznicę oswobodzenie
Lwowa uriąfca Stower yaienie Inwalidów 
Polaków "» Małapolakę wchodnią wieczór 
wokalno-dcklamscyjny i taneczny z łaskawym 
współudziałem artystów T?stru miejskiego, 
»od protektoratem Dr, A'ek8 zwics,ów w sali 
I-by rękodi5el»ics8j, plac Strzelecki 5 daia 
21 listopada b. r. o godz 7-mej wieczorem 
i prosi o przj bycie wszystkich cym?atyków 
inwalidzkich, "raz zrzeszenia polskie.

— K om itet „Straty Mogił Polskich 
Bohaterów" odbywać bglz-.e tygodniowe 
posiedzenie eo ś odę o godzinie 5 p >poł 
w ratuszu,

W asjbl’iszą środę %. j. dnia 17 b m. 
odbędzie się takie posiedsanfe, na ktiis, ze 
względu na waia&ść s-raw wezyatkich P T 
człoaków, Hajuyrzejssiaj zaprasza

Kazimiera Neumanowa 
iS| przewodnicząca.

W 25 letnią rocznicę śmierci ś. p, K« 
milii Poh, ukcthznej i niocdżslc -Jinoj prze­
łożonej Zakładu wyehew.-Kauk. odbędzie się 
naboisństwj> żałobae w kościele 00, Ber­
nardynów 17 b, m. o godz 10 tej ramo, na 
które imieniem byłych uczenie i Zakładu 
wyehow. nauk. zapraszają

Olga lilippi-Żychowiceowa 
Jós fa e Baranowskich Madyska,

Kepertnar T eatra miejskiego.
Wtorek 16 listopada o godz. 7 wlecze 

rem „Faust", opera Gounoda, V, występ E, 
Diduróway,

Środa 17 Patepada o godz, 7 wieczorem 
„Bossiódka", operetka L. F.»lla, wzaawienie.

Czwartek 18 listopada o godz. 7 wie 
esorem „Południca", dramat, VII r»z.

Piątek 19 listopada o godz, 7 wieczo­
rem „Otello", opera Verd'ege, VI. i oaUtai 
wy&tę E Diduróway.

Sobota 20 listopada o godz. 8 po gol. 
„Pan Damasy", komedja.

Sobota 23 listopada o godz. 7 wieczo­
rem „Rozwódka", operetka.

W niedzielę, d*ia 21 listopada po po­
łudniu „Południca", dramat.

W rtirdsifelę, daia 21 listopada wisczr,- 
rem o godzinie 7 „Manewry jesieane11, epe 
retka.

W poniedziałek, dnia 22 listoaida w 
w drągą rocznicę aswobodłts a L«owa, 
„Kordjau", poemat J  Słowackiego w 10 ciu 
obrazach, wznowienie.

1 We wtorek, d.-w 28 littepala wieezt- 
rem „Rozwódka”, operetka.

Kcneert Emila Telmanyi. Dnia 19-go 
listopada stanie yrzed iwowską publicznością 
jeden z największych ; najsławniejszych 
skrzypków młodego pokolenia, kióry przy­
jeżdża do F^Isni z Paryża. Zagrani*!. :a pra­
sa przepełniona jest entuzjastyemesai po- 
Ł~ tłami dla talentu Emila Telmanyi, Nie- 

tylko uważają go za majwiększego z dzisiaj 
szych skrzypków i wirtuozów, al« stawiają 
obok Ssayb’a, Joachima i t, d 0 ekawe jest 
poetyczne nazwanie Telszanyi^go apostołem 
piękności i Rafaelem muzyki, A wię« lwow­
ska pnblicssość będtie mogła sama csjjdzić

I młodego wirtuoza s i  jogo konoerei®. W
grsmie, Salo: Symfoaja hiszptńeka, Bach*. 
Soneta-G-moll, Tastiai, Leclair, Kr»l«*i 
Brabsus i Pageniaieg© koncert Es-dur. Bil*’ 
ty w składzie nut Połonieakisgo, ul. 
Tańskiej 3,

Z MUZYKI.
Z sikom item n pianiście H ^aryknw i M«l“ 

csrowi i skrzypkowi p. W acł wowi Koehad' 
akiemu zawizięęzaw.T dwie urodukeje J*" 
zwykle zajt»ują?a o program ie wyłącznie so* 
■aatewym, tern milszo dis. jednostek prawdń; 
w;e m uzykalnych, ża b rrk  kultu  muzyki 
komnatow*i w naszym  m iaśeie nieraz ditkli' 
wie uczuć s :ę daje, Program y artystów  pr*** 
iesd, .yeb, obejm ująre przew sżąia pcpjs;- v b ‘ 
tuo5owskfe, n ie  m sgą zapełnić te j leki i 
dow olnć  w ym sgań na  punkcie lite ra tu r  
mniej może olśniewającej, lzez bezprzee inî  
najpew ażsiejszej, przaz znawców n a jb a .d i4  
p o ż ą d ^ e j,

Lecz nietylko ea trcśei programu opi®' 
rai się walor p ątkow?go wieczoru sonato; 
wogo: wzrósł on przsdewszystkiem dzięki 
porywająco pięknej, istotnie pogłębionej,8 
chwilami uduchowionej grze M*lcsra, który 
z ridccznein zamiłowaniem wkłada swój wp 
soki artyzm w ten rolzaj sztuki uwydatni®' 
jąoy bez pretrasji do imęonuji, -ych efektów, 
koncertowych najczystsza pięlrao harwonijs* 
i kompozytorskie. Interpretacja hele sra, W 
takich wypadkach podobna jest jakoby do 
jakiegoś mikrotomu z arcydziełek; nie z8' 
pominając o stylu dzieła i wrażeniu, jaki® 
ma wywołać całcść, składa się ona z n®d' 
zwyczaj subtelnie ugrupowanyah „klejnotów* 
artystycznych. Miękki, , aksamitny" ton tog® 
pianisty (mimo fortepianu koncertowej 
ogromnie już zużytego) podnosi dystynk^l 
wykwintne gry, tak dyskretnie zastonwal*’ 
do ansamblowego popisu.

Skrzypcom prof. Kochańskiego — cb® 
eiażby dzielnie pekony^ujacym awe tceb®  ̂
czne zadania w sona ach Mozarta ‘E molU< 
Schums«sna (A-msll) i Beeti-oyena (F-dur)^ 
nłe zawaze udałe się dostaoić swego tenuó' 
sak snbtelnic wykoeanjch partji foriepirt®: 
wy eh. Więc nie siłą i odcieniami dynamiki, ®*- 
też nakładem wirtuozowstwa. tylko na pod­
stawie duchowych zalet gry Melcera u«t® 
wicznie wysuwała się psrtja forsepianoW® 
na plan piarwszorsędny, przyćmiewając arły 
zmem odtwórczym swego współzawodnika.

Powracając do oceny paszszególayeb 
e*(ś i programu zaznaczam, ie nąjfTęhss® 
wrażenie wy wtrla bezpr eezni© sonata Beotho* 
vakc, t. iw. „wiosenna". Ohoć trudno ni® 
wspomaieć — gdy mowa o przęśli*znycbi 
pełayeh poetyckiego n-oku momentach Ą  
o drugiej części w sonacie Mozarta i o tyJ®
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uastrois, która wywr-łało krótkie o tylp mó-
W1O.4S0 ^OlO* tt-.nf W ,.!i>a*a Dc«i)irn liwatfll'^rof. Mulaera, Bardzo braw®' 
iowo ( dem na sonata Schumann*, zbliżaj*®8 
się chwilami do charakteru po etęśei kc®‘ 
csrtowrgo; wypadła malej nastrojoi. i w p®' 
rówasniu do dz:el Mizartą 1 Beethorma, 

Wioczór piątkowy, to siereg głęboki®" 
i niezatartych wrażeń, który'-h najwięksi 
itaść przypadła na sonatę bee-airenowoA 
F-dur d.dś, jak prsed t/lu laty, zawsre elel 
iryiwjąeą słuchaczów niewj powieddaey** 
czarem swych tematów, wiecznie piękny eh* 
świećych, owiasych ożywczą siłą genjalsy®^ 
pomysłów,

Publiczność cis zzesędaiła wykonawe®?1 
serdec ny h ok asków, tym razem o tj*8 
bjzisste.-»sow®ych, ze żadnych nadprogram®' 
wyah dodatków spodziewać się nie Miogła.
_ W niedzielę U h ,  ua. odbył się w s8’1 
Tow. muzyeinefo yoianek również sonatoWf 
z współudziałem py, prof. Melcera i Koch*®' 
skiego, S;arawoxdania z tej produksji — ®l° 
sownis do uchwał/ klubu recenzentów m®‘ 
syesnych — poiać nie mogę,

I r .  Neuhausif'

4kss

0 przysłanie adresów.
Wydtial Brge^traeyjny Komitetu 

duocser.ia Górjsgo Slęska a Bzpltą Pwl®|R’ 
Wcrsrawa, Krakowskie Przedmieście
swraea się z gorącą prośbą do niżej w! m’ie' 
nionyeh osób o przysłania nan dokładaj^— W 1 — 17 _   Z ■ « ■> • cnie*adresów. Ze względu na zbliżający się 
błiseyt Komitet musi posiadać dokładse alrfc 
sy wszystkich Górnoślązaków, którzy ^

Pośpi«fmusieli wyjeekać na głosowanie 
jest konieczny. t ,

Zbiór* Mtrjanaa za wsi Klspaekt, 
żytko Tomasz Hutki, Brądel Barbara z Dż*®' 
wa, Kudlek Bozalja, Bzjdak Józef, L* sk' ■ 
ska Otylja Oięstoshewa, Gmszczyńik* A*0. ' 
Galsrdx,:k Anna, W dera Ksrol, Brod^ń-T 
kfarja, Gaielińskl Józ^f, Pawlno Gert-r^ > 
Jeniryska Augustyn, Malec Franeissek, n . 
nieezny Feliks, Stec Edward, Piotrowsati
zef, Licenburgieir Benjamin « Lubsrd'1, "
csnburgier Kar lina Biała 8, Licenbu'*



J-tolde fribtrdń, Lieenbnrgw Emil, Nowak 
August Beilie.

Wykaz
złota i srebra

żebranego praez Narodową Orga­
nizację Kobiet we Lwowie.

(Ciąg dalszy).
4

Złoto Srebro Gotówka 
gramów Marki

Dyga 2 0 —-
Bomnów Ksawera 24 —
Lachowic* Jasi#* (1 se- 
^ gsrek arebray) i 1'— 2’—
"ereś«icki Antoni 4 — O-—
"ara*t Caeslaw 1'5 52'—
K*obtoeh 08
Jhekówsa Mar]a 2‘—
jfierswińskt 2’—
Grabowska 24 —
J*slńsks Aniela 8'5
$»nt*s* Jan 2’— 0‘5
br. Gares*ń*ki H-aryk 5*— 54‘—
8*ehar Wiktor ja 4 — 51'—
‘ •łaebita Zofj* 15 —
N. N. 4 5 169*—
Obemeatowska 20'—
^ejilśeh EUlena 31*5 296 —
Kisiel Miehał 2 5 1 6 -
2»wrotsia Stanisław 17 5
Jas iń sk i 80—
S ea t-aow ie*  10* —

Górska Bronisława 2‘— 46 —
Jjtoielowa 24'—
®**wj*Tk Stanisław 80—
jjzturma Jan 80—
Jiauei 17 -
Waudlowawa zebrała 

w klerku 40—
Kugiit Jósef 10'—
fiaaia SI 6
N olińka Olga 8—  20 5
®o*al Jói*tf a (1 ebrącz- 
_ ka złota) 1’5
jHbrowsks 05  15 —
‘ Jtkęsj Zoija 177 —

(Giąg dalszy Rautą&i).

Telegramy P. A. T.
łr e z y łe n t M ia iitr iw  W itos I Minister 

spraw  wewn. Skulski na W ołyniu.
Warszawa. Frezy śjum BaSy Ministrów 

komunikuje:
Gh?ąs* R*ae«Bi« przekonać się o sto­

jakach p^ulących aa Wełysiu, p. Presy- 
b a t Ministrów Wifos i Minister spraw 
*»wię£rxnjch Skalski w towaisyatwie szef* 
**tsądu tysacsasowego na terem ch prsyfroa

towyeh Rsdkfowiesa i szefa sekcji w Prezy­
dium Bady M a?strów f  StudzińiMega, dnia 
11 fe. m przybili do Łucka, ydsie po zwie 
ćseniu ważniejszych punktów miasta, przy­
jęli delegacje lud*«śei polskiej, ukraińskiej 
czeskiej i żydowskiej, które prsedBfowily 
erroje żreeioia i postulaty,

PrzedstawicHe Jndsr.ś#! cses »iej i ukraiń­
skiej, x«brani se wszystkich gmin i powia­
tów, y y m ili radość i podziękowanie Naro­
dowi i B idowi polskiemu i  powodu oawe 
bodsenis icb * niewoli belsze ełckiej — i 
oświadczając się jako lejslni ebywafofo Pań­
stwa ptlskiego, prosili o opiekę i pemoe, 
To samo uczynili żydzi i Niemcy.

W drodze i« Równego przedstawiciele 
Rządu zwiedzili kilka gmin, przez wojnę 
dos e*<,tnie zniszczonych, a gdiie ludność 
53 aj duj a się w niezwykle epikiem potaże- 
im , gdyż mięsaka w lichych ziemiankach, 
dziesiątkowana prses różne choroby, posba- 
wiesa wssjsth ego, wyrażając i sin ik  radsść 
* peńaju, jaki nastąpił i nadzieję le»ssej 
przyszłości pod sprawiedliwymi rządami 
Państwa Polskiego.

We wsi Temae, zamieszkałej przez 
GrecLów, satiZjKłaao się przez csss dłuższy, 
T*k samo we wsi Poloty, zamieszkałej prses 
srobrą szlachtę polską, pochodzącą z gro i i  ień- 
sscsywy.

Skargi ludn&ści wsadzie jeilae i te 
same i ta sama radość s powoda wy­
zwolenia,

W Równem, tak samo, jak w Łucku, 
przybyli w wielkich masach przedstawiciele 
wszystkich narodowości, powiaty te zsmie- 
szknjącyeh i te sama ponowili prośby, eświad 
czając się jako lojalni obywatele F-nsfcwa 
polskiego, przybyły też liczne delegacja 
z pawiatt dubieńskiege.

Na drugi dzień o godzinie 8 r*na przy­
byli r*pi esentasci Rządu do Wiodsim^rza 
wotjńikiegs, wittni na dworau pnez wła­
dzą ;ak9tei przez rzesze ludności, która 
sgrswadziża się * całego powiatu na ich 
spotkanie.

Radość s przyłączenia do Pt liki biła 
s ich przemówień, Entuzjazm doszedł do 
szczytu, g«y po prc*mówi«nia<h ^riy bra­
mie triumfalnej, ludność samorzutni* od­
pięła kosie ad powozu, wiszącego Ministrów 
i wśród banderji konnej wiaała gości do 
garnku starostwa, Tu zgłosili się przed- 
gtawic ela wszystkich warstw ludności się* 
dzy innymi protojeraj Giarasasń ik j, który 
był dawniej posłem do drugiej Sumy, |

Tiu sy ludności edprewadziły gęści na | 
dworzec kolejowy.

Następnie zatrzymali się reprezentanci 
Bząśu w K#wlu, gdzie ne ich powitanie 
r„bjat sśtf «ibrz*y®s tł^m ludności ze waiyst- 
kich gnein powiatu.

Delegaci M»in wójci i sołtysi wyrazili 
swoją wdzięczność Rządowi i zrmji polskiej 
za osw. be izeme s pod c^ikiego jarcmz bot- 
y-e*ickiefe. Przsdstswicitl# ukraińscy K-p 
i Ł .cewicz podkreślali niejadns^retBie, ie 
«rzynależąe de Państwa polskiego bęćią 
wscystorni sitami pracowali nsd jego ta  
hudowantem i utrwaleniem jego potęgi, W 
Kowlu wsiali goście udzsał w przedstawieE.u 
umdzonem przez 28 p. p. rekrutując? się 
w Ł;d»i, P, Prezydent ministrów Witos jak

i minister spraw wewnętrznych Skulski od­
powiadając na wyglsssene dc bi fe p^sem*- 
wieuia zszRaezyli szczerą dątnrść Rsądu pol­
skiego de prz*jśc'a z pomocą ludności *»i- 
wezonej i w*?wali mfeszkrńsów do wsjół 
pracy przy zamiarach Rządu, mnących •* 
celu złagodzenie rniny s?swod^w*n«j dlogo 
letnią wojną.

Przemówienia te były prsysmo^-na 
z niekłamanym sapałem, ee się wyrażało w 
ekrzykach i oklaskach na cześć Rs»du 
Z KowSa wyjechali ministrowio przez Lublin 
do Puław, gdzio zwiedzili zakład? naukowe 
i jeden z folwarków, na którym pmgoto- 
wuje s?ę zakład dla wytwarzania sernm de 
zwalczania księgo*^**. Z P«ł*w wieczorem 
wyjechali ministrowie do Warszawy,

Veaizelos zw ycię żył,
Ateny. Wybory do z^rowadzsaia nar*f- 

doweg« odbyły się w zupelpym spokoju. O 
ilp można sądzić z wiadomości detąd pode­
szłych, dotychasawy w?B;,k wyborów jest »s- 
syślny dla zwólanników Yewelosa,

Polska a Gdańsk.
£j'.newa, W nantedziałek w go^ziraeb 

wieczornych odbył# się poaiedrerie R dy 
Ligi naredów. Przedstawiciel J&pesji prze 
dłótyl sprawozdanie o projekcie kanstytucji 
wolnego miasta Gdańska. wypracewanaj 
prses przedstawicieli Gdsń ka w peresnmfe- 
niu z wysokim komisarzom Ligi narodów.

Nasiópaia p. Psderewaki w imieniu 
Polski poptenł swoi# żadania, sb? kontrola 
ubrony militarnoj Gdańska została p wie- 
rzoBa Polsce, w esatu poparli go przedsta­
wiciele P'*aeji i Anglii. Prseżstswiciel 
Gdańska Stbm sakwestjanewał fogaloość 
takiego mandatu, przyznanego Polsce. Po­
wzięcie decyzji zeetato odroczone.

W  Gdańsku.
Gdańsk. Wuzoraj odbyta się uroery- 

ste pss»eds«nie Konstytuanty Gf-ń?k», > a 
którom przodatawiciel eBtenty pułkom ii* 
Strutt datrena! proklamacji wolnego mizsta 
Gdańska.

W nroczyarym akcie wzięli udział: 
W imieniu Bspltej polskisj komisarz gene 
ralny Biosiadtnki i jego zastępca Jetowieki, 
prżsdstawiciale wej*kewośei polskiej admirał 
Borowski i major Wilczek, a nadto wszyscy 
przybywająsy w Gdńsku pzzodstawtciels 
państw obcych. Po otwarciu posiedzenia za­
brał głos pułk. Strutt i przemówił w na­
stępujące sława:

Zanisa dokonam proklamasji wolnego 
talasta Gdańska pozwólcie mi panowie po­
wiedzieć kilka słów, Desyzja o sstm ^whiiu 

miasta Gdańska prz»z Ligę N-re- 
dów do tfj chwili nie doszła do w#ich rąk, 
pryyj(««ię jednak, ie Bada Ligi Narodów 
zajmie s ę bezzwłocznie kwostją G^.sńzka 
i ie wkrótce będzie czas, w którym Lig* 
Naredów cb^jmie ochronę wokeg** gaiasta 
Gdańska, i gwarancje uchwalonej prze* pa 
nów konstytucji, Moi urząd kenlicyinogo śa- 
rnądey G-lańeka ekońesył aię a zresztą je- 
at m tylko zastępcą ksmisarza L;gi N«rodów. 
Ponieważ jednak kenstyteaja miasta Giańska 
nis została jeszsze uchwalana, prz«te zarzą-

dzifona. aby uchwalona nrzez panów pusta*
nawlenta art> 116 konstytuaji o tjmszaso- 
wym r*ąd«« w?szły w i r  ie.

W imieniu lotytbczasowego rządcy 
Gdańsk#. S r Bermnlda Towera oraz w imie­
niu mojem wł-soem. chciałbym nanem, 
pmdsti wie el na wefoego miasta Gdańska, 
wyrazić m-v« pedr ękuwanie sa pryarcie i 
uł»t*-ieaU. któke okasaRście nss-ej yrsjy 
Cb j z setdeczoem uezuciem będziemy zawsze 
myśleli o wolnem raieśeie. Równocześnie 
wyirsżtm racje g*r*«e no«t*'ęVowanie p- Bie- 
siadeck e^u, s-rtedstawicielowi Rzatej »ol- 
skiai w Gd^ńtku, za dotychezaaową ijciliwą 
współpracę,

A teraz, panowie, mówię jako iełnisn 
do i«łs>ie*zy, gi- i  prawie wszyscy panewie 
brliśeie żołei«r**mi naiwiększej i najbar­
dziej podziwu godkej armii jaką kiefykel- 
w!ek świ&t widzi*? (huf-zne brawa na nra- 
wicy) i oświadczam: Panowie 1 Pozwólcie 
nam z ehować pokó: w kaWym czasie w 
t?m domu. jsk i za zewnątrz, Świat po* 
trasu je  pokoju. Oby G lońdr i Fulska były 
w tym kierunku p«y?łtd-m dla Europy 
Tgih^ani'j. Oby sba n. rody żyły szezęśli* 
wie i sadu olens obok siobie, rosłf i roz­
wijały się. onerte bb wsŁ'emv?n7 zeufanin 
i przyjzżai Naj<’ro zyśffoi pr k awuję z 
dni^m dzisiejszym Gd«ńek i otaczający go 
obszar, jsko wofos misato,

Następnie zabrał głos prezydant kon- 
stytuaaty Bnrinba^d i eśw:adc*ył między in- 
nemi: Dzi^ń dz eiejsry iest dnt*>m spokojnym 
tt Mstorji miasta Gśfńara. Wielu wita ten 
d%i«ń jak? zapowiedź l«ys?ei przyszłeśn, przy­
szłość jsdaak pcgrąio** jsst w ciemnościach. 
Dilei wyraził Rheiah^rd przckonaBie, ie 
wszyscy ebjwatele G*^ńska, b»z względu nn 
róipice nari-lowości będą żyć w spokoju o- 
boir giab e. Stoimy wprawdzie — r*e!rł Rhein- 
hard — pod 3cr’r<»ną Ligi Narodów, co je- 
d• aV ta ochrona przy największej życzliwo­
ści naszj: h piofoktrrów dla n«a znaczyć bę­
dzie, tego nikt j^asczo nla wie. Po przemó­
wieniach pTzadifowiciali socjalistów niazawi- 
słych i soej»Fstów większości prezydent za­
mknął posiedzenie.

l lM i s k y  i ońpowe-iziakty redaktor 
STANISŁAW KOSSOWSKI

M & M M & ś L A S m .
*• b  mbryko R#dakoy« ale #ł#ra# •d^ewiedaialaodel.

Edmund Zychowics
Architekt kono. budowniczy 
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Opow ieść n ie zn a jo m s iło .
Frsaktad a roayjakicgo.

Nagle
nwonek

(Ciąg dalszy), 
■ przedpokoju odezwał się

ai*

Beree mi zamarło. Moi« to Orłów, któ- 
i poskarżył się Kuknszkia? Jakie będzie 

4ksze spotkanie? 
b Poszedłem drzwi otworzyć, To była 
*«la,

Weetła, otrząsnęła się ze śsiegu w! 
| f4ądpoksj« i nie odzywając się do mnie 
*4i słowem, ud»l& się do swege pokoiku.
. , Powróciwszy do salonu, zastała®. Zs 

Teodorównę blidą jaktr«p, stojącą na 
/°dku pokoju. Rłzszerzonemi z przerażeni* 
' e“icanr p; itrzjł* sa mnie.

. ,  — Kto to był? —-ledwo posłyszałei
^fihnione pytanie.

— Pol*.
t. Przesunęła dłonią pa włosach i zakry- 

«ezy.
— Zaraz fitąd pojsdę. — Bę4s*e pan 

Ijl^obry towarzyszyć mi. Która teraz go-

— Bez kwadransa trzecia,

KIT.
Kiedyś&ty wyszli po pewnym czasie, 

na ulicy było ciemno i pusto, Padał mikry 
śnieg i wilgotny wiatr m agsł twarz.

Była to połowa marca, elwilż i do­
rożki od kilku dmi toczyły aię na kałach.

Ped wrażeniem czarnych schidćw, 
snresu, ciemności nocnych i stróża w bara­
nim kożuohu, który długo nr a wypytywał, 
zanim stwórz*! bramę, ienejda Tsederśw&a 
esłabł* zupełnie i upadła na duchu, Skoro 
wsiedliśmy do dorożki, drżąc na eałem eie- 
le, prędko zaezfła mówić, jak dtlee® j*«Ł mi 
zobowiązana,

— Nie wątpię w pańską życzliwość, ale 
wstyd mi, ie się psn trodzi i niepokoi z powe 
d i muis... O rozumiem rozumiem Gdy dzisiaj 
był Gruzin, szałem debrze, że kłamie i *kr - 
wa coś pr^sdemną. Na, więc cóż? Niwh 
tam, Ale prxeei«ż, przykro mi, ie pan się 
saraia.

M tła  jastc.e wątpliwości. Żeby je sta­
nowcza rozprószyć, kazałem jechać przez 
Serfiiejawską. Z»trsy*awszy się przed do­
mem Piekarskiego, wysiadłam i sadza oni, ei9;. 
Gły szwajcar aię zjawił, głośso, tan, b r Zesej- 
da Teedorówna mogła słjazsć zafytalesśi, 
czy J  rzy Iwanowic* iest u sieb?«,

— Jast — była odpowiedź — B#dzie 
z pół gsdz ay, jak wrócił, Pewnie jut śp i 
A ty eżftg # ?

Zene;da Teodrrćwna nie wytrzymała i 
wysnuwszy się * doreiki:

— A od kiady Orłew tu mieszki ? — 
zapytał*.

— Już trzeci tydzień.
— I nigdzie nie wyjażiisł?

— Nigdzie — odparł szwajcar, patrząc 
sa mnie ze zdziwieniem,

— Powiedz mu jutro, wczsimjM ran­
kiem, i® przyjechała do niego sioafoa z War­
szawy. Bąlż zdrów 1

Pojechaliśmy dalej.
W deraie# ni« byłe okrycia ex nogi 

i śn eg abfopił nas mekromi płstami, a 
wiatr, rzczegślnie nad Newą, uraził d# szpi­
ku kości.

&d3W3ło mi się, ie my już ®d tak da­
wna jodzie®?, ad dawna cierpimy i is  już 
e i dawna słyszę, jak drży odde.h Z n ” 4y 
Tsadorówsy.

W jakimś półśnie spejrziłem nagle sa 
swaje życie dziwne i bezsensowne i nie wisa 
dlaczego przypomniał mi się melodramat 
„żebracy paryscy*, na który w dzieciństwie 
byłem dwa rasy.

Nagle, kisdy starałem się otrząsnąć se 
zmory i spojrzałem na ś<*it, #ksiący nieb# 
na wscb#dsie bladoróżową, wstętą. wasyatkio 
abm y prses*łcści, wszystkie nsejacne mgli 
sta myśli tl»ły się w msi gtawia w ioiną 
myśl jasną i mseną: ja  i Z e n s i d a  Teo 
d o r ó w n a  z g i n ę l i ś m y  bas  r t t n n k u .

Była to pawB®ść, jak gd?by s mae, «i- 
ne nf bo si«ierał» w salin tę wróżbę, Z < 
chwilę jedaak mywałem e czem iunam i wie- 
rsył.tia w ea innego.

- — Cóż ss siną teras? — mówiła Z*
neida Te-.dorówns. grosem d-żąryw ad zi­
mna — Dotąd mam iść «o rabić? Grusm 
pawiedział: tdż da klasztoru. O, j-byw po­
szła I Zmieniłabym strój. t»arz, imię myśli.. 
wszystką «.8zrstko i schowałabym się na 
wieki Lecz um e nie puerczą d# klasitorn. 
Ja będę miała dziecko,

kłem,
— Jutre pojaSziomy sa granicę — rze*

— Przewiozę panią bez pasportn.
Dareika satrxymsła się przed jadaepif*

trewym, drewnianym demom, malewunym, 
w ctajnH yiss tenie. Zadzwoniłem, Biorąc ede- 
maia mały, lekki koszyk — jedyny bagaż, 
który wsiąliśssy se sebą — Zenajda Teodo- 
cÓTra uśmiechnęła się jakimś kraśnym a- 
śmiechem

— Tę moje bijoux„,
B*U ie-task ts t  słabą, ie sił nie 

nie misia, aby utrż^mrś te swaje bijomc 
Dłsge nam nie stwiarane. P« trzeoiam lub 
czwartrm dzwaniesń, w eknaeb pornazyło 
się światło, dały sie słyszeć kroki, k*s«ul, 
wrsaseie m o r  taaisscsał i w drzwiach ukaja­
ła się graba baba, z czerw- ną twarzą, na 
której malowało się prearaian *,

Z* ni5! w pewnej ediaęfośei etsła dro­
bna chuda sUrusik* z oSaiftami s\m\m wło­
sami, w białym kaftanika z<śws#eą w r*ku.

Zmr.da Teodorównfc wbiegła do t leni 
i rzucił* ai« staruenee m  szyię

— N aa, zdradzona mula, — zamaka* 
ta, — Zżradtona omia, oszukano brutaln-ei 
wstręi*io Ni«.- 1 N »o !

CdS łem b»tii»< kasryk Ziwkrnąto dri.wl, 
aln wciąż ‘essete ałychić było pi <z aaa «. 
szzny s wołft*iew: „Nino, N i s l *  S a iłem 
do dereik> i kt łsiB ł« hać na Nawski, 
Trzeba i m«ie było pemyślać e noclegu,

fOiąg daie-sj aaatąji), .
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G. II. 855/20/2. Przeciw Aleksandrowi 
Krukowi z Ł* rocznego, którogs miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do «ądu 
p j  wiato r/ege w Skolem prze* Józefa Ehr- 
fisha. aptekarza w ' ‘kołem, po* iw o zapłatę 
kwety 1086 Mk. zpn. Aadjeneja do z iccj  
resprawytwyznassoną swatała a* dzień 16 li­
stopada 19X0 o gods. 9 rano w sądzie po 
Bitej wymienionym biuro Nr. 2, Celom 
stnetofiia praw pozwanego Aleksandra Kruka 
ustanawia się p, dr. Stef asa Dolr iekiego, 
adwokata w Skolem, kurntorem.

Tenis kurator zastępować będiie ptzwa- 
negc Aleksandra Kruka w neesonej sprawie 
aa jego koozi i niebezpieczeństwo dopóki on 
sit w sądzie nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje,

Sąd powiatowy,! Oddzi.ł II.
Skole, 21 pzżfl.iernika 19X0. (19432 2 - 8 )

Obwi e s z c z a n i e .
Dr. Karol Bo.enierg wpisany zsstał 

na fiaszą listę adwokatów z siedzibą w Stryju,
Z wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 5 listopada 1920, (10399)

0. II. 332/20, Pnssiw Józefowi Da- 
■ikiswicsow* z Bób ki „ którego miejsce po­
bytu jest nie znano, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Lisku przez JDmytri Drobko 
z Di brki, pozew o 1X7 dolarów. Na podsta­
wie pozwu wyzacosoBO rtzpri - ę  ua dzień 29 
listopada 1920 o gods. 9. GeL« strzeżenia 
praw Józefa Daszkiewicza ustanawia się p, dr. 
Mńllera, adwokata w Lisku, kuratorom.

Tenże kurator zastępować, będzie swego 
kuranna w rzeczonej oprawie ua jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłesi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Lisko, dnia 29 patdsisrnika 1920. (10430)

G. IV, 79/20, Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Iwanowi Tan.ukowt z Obor­
nik, wniesiony został po ew e wykreślenie 
pnw a siotawu 4„a kwoty 590 koron i prawa 
oekupa na ksteie G, lwh. 1928 ks. git, 
gmiar Ottynia, Na podstawie taro pozwu 
wyznaeso.>ą została rozprawa w tut, sądzie 
na dzień 17 grudnia 1920 r. o godzinie 8 
rano. Golem sLieże"ia praw niew.adoi.ego 
z miejsca pobytu Iwana Taniuaa ust n_. i* 
się kuratora, adwoka a gr. Fflllenbauma 
w Ottiaii.

Te. ze kurator zastępować będzie nie- 
niademego w rzeczonej sprrwie na jego 
koszt i niobezpi eczeństwo, denóki Unie cię nie 
zgłesi, lub pemomoenika nie zauiauuje,

Są ( powiatowy, Oddiiał IV,
Ottynia, dnia 2 września 1920, (1943*)

C. II. 405/20/1, Przeciw niewiadomemu 
z miejsc? pobytu Antoniemu Wiszowi, przed­
tem w Str&nowis zaasiestkałemu, wniósł 
Wojciech Wisi ie Straz«w», pozew do tut 
sądu e zapłatę 100 dola; ów. Ustna rozprawa 
o będ‘ia się dnia 20 stycznia 1931 r, o go­
dzinie 9 rano w tut. sąozie biuro Nr. X,

Ustanowiony '1* strzeżenia praw p*- 
zwanego kursorem Józef Wisz, ae Strażowa, 
będzie go zastępował w rze—untj sprawie 
doponi tenie w uądzie się ni* głosi lub peł­
nomocnika nie zamiatUje,

Bąd powiatowy, Oddia) II,
Łańcut, dnia 2 listopada 1920. (19869)

Podania o te posady, lub inne równo­
rzędne, epróinić się m%ące. nałoży w nosie 
w drodze służbowej Prezesa sądu apela­
cyjnego w Krakowie do dni- 39 listopada
1920 r.

Kraków, dnia 31 października 1920. 
Prezes sądu apoircyjftegc;

W o l t e r  m, p,

Prez. 24.8X5/4 W/29. (10S53 8 -3 )
K o n k u r s .

Przy sąJsie oktęgowym w Nowym Sączu 
jast de obsadzenie posada podurzędnika są­
dowego. P ra s ie  o nadanie tej posady, lub 
też o inną wskutek przeniesienia epnStnić 
się megąc^, naieiy wnosić do dnia 89 listo­
pada 1920 w drodz? ełuibiwej do Prezesa 
sądu apelacyjnego Krakowie.

Kraków, dnia 31 paźjzi«r<iika 1920, 
Pruzns sądu apełacyjnego.

Prez. 05749 (10451)
K o n k u r s .

W sądzie ajiulacijnym we Lwewi s opró­
żniła się y >*d* praktykanta rachunkowego 
z adjntum rocznych 7.209 Mk. i odpowie­
dnimi dodatkami dreiy i  sianymi.

Ubiegający się o tę posadę wńiosą udo­
kumentowane pod«nia nąipózmej do dnia 30 
listopada 1920 do Pr zesa sądu apelacyjnego 
we Lwowie.

. Lwów, dnie 10 listopada 1920,
Prezes sądu apelacyjnego,

S fp ® te Sd

Prez. 84319/20 110804 8 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Bąd apelacyjny we Lwerr-e ogłasza ni- 
niejbZem i i  f. Felicjan Giriejowki, neta- 
rjusi w Koło^yii, wskutek przyzwolonego re­
skryptem Ministerstwa sprawiedliwości i  9 
czerwca 1920 L. 10491/20 prseniesleaia ge 
i a  urząd notarjusią w 3amfeer*e i  dniem 30 
listopada 192& r. i  urzędowania w Kołomyji 
ustępuje, a dnia 1 gudnia 1920 urzędowa- 
nie w Bgmbęne obejmuje,

LwOw, di ia 8 lietenaua 1920,

Pres, 25861/20 4 P, (10354 8 - 3 )
K • u k u r s,

W okręgu sądu apelacyjnego w Kraks- 
nie są do obsadzenia następujące posady: 
1, posada preasaa aądu okręgowego w Bie­
rzowie i 2. i 8, posady wi*e»rwesów sądów 
*1usgowydł w Jaśle i Nowym Sączu,

A, 57/20/10, Wezwanie dziedziców, któ­
rych pobyt nie jest znany. M»rj» z Węgrzy­
nów tiargasowa, rolniczka, smarła dnia 20 
paiiiieruiaa 1919 w Górze św. Jana. Osta 
tnie rozporządzeń e znalezione. Jan Gargao, 
Antoni 6»>g*«, Piotr Gargae, Stanisław Gar- 
gas, Mlchai Gaygas, których miejsca pnbytu 
sąd nic zna wzywa się, a*y n przędąca je 
enege roku licząc od im a d ..iej« ero zgło­
sili się w tym aą-lzie. Po upływie t«go Ciaoo- 
kreju odbędzie się rozprawa sp.druwa p.zj 
udziale tych dziedziców, którzy się igtosiri 
i ustanowmogo dli. nieobecnych kr ateia 
Franciszka Dudzika w Ł.r*n  in.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Li ”> a, 25 maja 1929, (10126 8—8)

A, VII. 2t*/17/15. Wezwanie niesna- 
nych dziedziców, Zofia Ada. icsyk, córka An­
drzeja i Franciszki i  Bil ków, z Diohcmjśia, 
smarła dnia 9 lutego 1917 we Lwowie nie 
pozostawiejąc oetatuege roiporządienia, Są­
dowi nie wiadomo, czy posestali dziedzice. 
Ustanawia się latem adwekata dr, Miksy- 
mi> t il Frieda kuratorem spadku. Kto za­
mierza igąosić roszczenie do spadku, winien
0 tam donieść te. a sądowi w ciągu jednego 
roku licząc od dnia dzisiejszego i wykazać 
swe prawa do stadka, Po uptywie tego - z*eo* 
ktese będzie spadek wydany tym osob m, 
które wykhią swe prawz, e lleby u ,  praw 
nie wykazano, spadek przypadnie Bk n owi 
Państwa.

Sąd powirtiwy S. I., Oddział 7IL 
Lwów, dnia 25 października 1920, (10898)

A, 18/17/5. Dnia 6 latego 1917 roka 
zmarł w Gntund Jurko Seuienm i Hryoka 
z Iltnlcc bez pozostawienia rozporządzenia 
ostitniej woli,

Ponieważ miejsce pobytu siostry spad­
kodawcy Jełeny Bameniuk nie jest znane, 
wzywa się ją, aby w przeciąg i roku licząc 
od dnia ozisiejBzege zgłosiła eię w aądsi. i 
wnioaoświadczenie do spadku w przeci­
wnym bowiem r>aie spadek by b j prsepro- 
wadseny z asu ueami sglaesającj _ i  się
1 z kuratorem Stefanem Mynyucklem dla 
ustsnowionym-

Sąd po wistowy, Oddział I,
Zabłotów, 20 września 1920, (19410 1—8)

L r ^ a c p .

E, 582/1916. Na iądanie Hany Wein- 
eteino »ej w K. ośnie zastąpionej pizes pet- 
nomeenika dr, Samuela Kuriera, adwo-ata 
w Krośnie, sdbęix»s się anid 16 grudnia 
19X0 r, o gods. 10 przed południem, w są­
dzie niiej wymienio tym, w biurze Nr. 12, 
w Krośnic, lioytacja jednej dwunastej cięścl

realncści Iwb, *9 ks. gr gm. kat Krosno
( objętej, składającej się 3 pj rcsli budowlanej 
' Ik, 74 obszaru 97 mtr, k r . ores śtająeego 
, na Ukewej jsmu częścią drewnk^ega,- czę­

ścią ssś murów »-_ago, papą kry togo, tudsiei 
parcel1' gruntowej Ik. 86 oąród ^bezrru 5 arów 
93 mtr, kw, erss dalszej części tejie parceli 
gr. Ik, 39 aknewiącej parnię budowlaną 
w obszarze 43 m, fcr ,  wras s prt/nalsino- 
ściami, składsjącemi się s inetaiacji gazocią­
gów do cgriewania ubikacji mieszkalnych, 
Nieruchomość powylcr- wzglydnie jsj dwu­
nasta częśś wystawiona na licytację jest oce­
nioną na 6.666 koroa, prsytalołności zaś na 
58r k»r«n 33 hai, NajnUssa cena wynosi 
3.624 kor. 96 hal , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku,

ran ci licytacyjne, które się równo­
cześnie niniejsza®* zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. 4. może każdy, ua,ący chęć kup aa 
prsejrseć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niiej wymienionym w biurze Nr. 11.

Sąd powiatowy, Odds, IV.
Krosno, dnia 18 lipca 1920, (19885 2—8;

U p a d ł o ś e i ,
masy

Za-
S, 2/16/126, W sprawie upadłości 

spadkowej bł, p, Arena Simpia Uncha, w -  
wiadowca masy przedłóż; ł  zarys rozdziału 
masy, bę<[̂ cej do rozporządzenia. Seadko- 
bierey masy upadłościowej oraz wierzyć ue 
apzdłości 3.0 i-j przeglądnąć raiys rozdziału 
w ksicelarji sądowej i wnieść zarzuty ustnie 
lub pisemnie przed kompanem upadłości 
w przeciągu d*i 14. Zaraztm wyznacza się 
do rozprawy nad ew mtualnymi zar.utami 
na dzień 89 listopada b. r. *o godziuie 12 
w południc w biurze Nr. 18 miej ..ymij- 
aionego sądu.

Sąd okręgowy cywilny, Odoział VII.
Lwów, dnia 2 listopada 19X0, (10420)

S 8 i 4/12/12, W kobkuraia Ohaima 
i Marji H ber zarządca m?«y adwekat dr. 
B^ree w.iósł prośbę o zwołanie wierzycieli 
W cela powzięcia uchwały co de sprzedaży 
realoości lwh, 441 i 1025 ks. gr. gminy 
kat. Szolc z wolnej ręki.

Dla powzięeia uchwały w powyższej 
eprawie wyznacza się audjeneję przed korni 
sanem konkursowym na dzień 14 grudnia 
1920 r. g»dz, 8 przed południem w sądzie 
powiatowym w Skolem biuro Nr. 29.'

Skole, 2 listopada 1920,
Komisarz konkursowy 

T e r l e c k i  m, p,

Firm. 95/20, Slow. I. 101, Zmiany i 
iisupe nienia eo wpisanych już firm stowa- 
rsyezeń i ogłoszenie likwidacji. W rtj tsurzs 
&a ulo»ym odnośnie do %aprctvżołow.nej 
tamże do i. czyn firm, 101/10 firmr Tows- 
pysfcwo oskonto es i oszczędn dci w Dyno­
wie stowarzyszenie zarejestrowane s ograni­
czoną porębą — zarządza ą]ę wpis: 1. ie 
firma ta jezt obecnie w likwidacji, 2. brzmie­
nie tejże firmy jest dotąd „Towarzystwo «e 
kontowe i oszuzęO uści w Dynowie stowa­
rzyszenie zarejestrowane s ograniczoną po- 
P(ką i likwidacji", S. że na iikwidntorów 
pe wołano Lcibę Kassera i Jadę Spatsa a 
zaś no ich zastępców Dawida Heilmeua i 
Markusa Sci &chtara z Dynowa, którzy firmę 
tę podpisywać będą w ten sposób, za jod 
wypisanem lub wydruowanem brzmieniem 
firmy „Towarzystwo eskontowe i osresędac- 
ści w Dynowie stowarzyszenie zareiestrowr 
ne z ograniczoną po ęką w i kwidacji likwi­
dacji hkwidatorowie ci wtyólne jub jeden 
s tych likwidatorów s wybitnymi zastępcami 
swoje nas i ikr zamieszczą Wierzyc e!! Sto­
warzyszenia wzywa eię, aby w czasokresie 
sześciu miesięcy e i trzeciego ogłoszenia 
tego wezwania liesąe zgłosili swe r sr *esia 
do Stowarzyszenia, gdyż w razie Bitagł*- 
s ie n i. rosseseń w tym czasie majątek Sto­
warzyszenia roidłielofijck zostanie.

Sąd okręgowy, Odds. IV.
Smok, 18 września 1920, (19,098 2 - 8 )

Fum, 1019 Stfw. VII, 68. Wpis sto­
warzyszenia, Do rejestru stowaiiyonń wpi­
sano dnia 1 w » eś . a 1920. Siedziba stówa- 
rsyassBin: Lwów. Brzmienie firmy: „Keope- 
m yw a Związków budowlanych murarzy, cie­
śli, studniarzy, terakocistew, betoniarzy i

| eitukztcrów „Postęp" atow. saiejsrtr, z 
tperęką", Caiem pneAiiębiorslwa jost d*»t^‘ 
| esanie urobku swym czljh^ m, a prsedmi*' 
‘ tem pizeisiębiorstra jest r^koi ywanis ws(*{* 

kich rebót w zakres reMt budowla*!®*' 
wehsdsącyeh, Statut z 20 czerwca 1QX0 *• 
Udział wjrsosi XQ0 Mp, Każdy sNohek edP** 
wiarta a «o!m udzi^em i d* &., jednóksetM 
kwotą udziału, Ogłoszenia następują W jf  
dnym s dsieaniłów lwowokioh, DyreM® 
skł-.d* 8Ś«j z trzech członków i jedn io  **' 
stępey. Ciłoakami dyrekcji są: Jan To®*' 
ssek, Władysław Cichocki, Jakób Wawr™) 
zastępcą dyrektora Alojzy Pilawski, Uf i f  
wniesi ds zastępstwa dyrektorowio, Pod®1 
firmy: b-rmiesio firmy podpisywać bę*i 
wapóbic dwaj dyrektorowie, lub jod°n 
rektor i satt^pca.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział Î < 
Lwów, dnia 18 września 1920, (lOllD

p r s § ® w i a
Pr. 88/20 (2). (1042**)

W Imieniu .Rzeczypospolitej Polskiej
Sąd okręgowy w Przemyślu jako fr?' 

bunał dla spraw prasowych orzekł na mo®! 
§ 487 i 493 p. k,, 1. ie eaia trośó artykuł^ 
umieszczonych w jodaodntówco „Uaraiń*®) 
Mołot" s daty Pis tmyśi, 31 paidsieruka 193« 
a) p.n, „Wileńska sałcmacha" w ustępie®® 
ałów: „Ale plabiscyt pid btgceiami" r  
końca artyfeusu, b) pn, „Folsmia a bol®f 
wiki" w ustępie od słów „Dnia 11 xowt*|* 
pidpisano" do końca orty kala, a) p, n, „Kow 
cja a myr w Byzi" w ustępie od słów 
chladiuezyś na sa* do konoa artyiu u, *! 
wiera znamiona zbrodni zatłóc*nia opokw 
ności puoLcsnej z § 65 a) u. k., 2. ie  k<®' 
fiskata tego numeru jedxod*.ówki „Ukr*>® 
sk.j Mołot" jes. usprawiedliwioną, 3. ie t°y, 
powszechnianie rzeczonego artykułu j0® 
wzbronione.

Sąd okręgowy, Oddział VI, 
Przemyśl, dnia 3 listopada 1920. (10425

P. 114/29. Amalia ze Scmetów Gilda0* 
rew ., s Tarnowa, pozbawioną sontata całk®' 
wicie wLsnowolaości s powedu ehoroM 
umysłowej. Kurator Emil G&ldner s Tarnr«*'

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 7 czerwca 1920. (10408/

P, Ul. 21/20. Umysłowo chorego tf* 
sesa W rjujrs, w Stryju, pozbawiano *U 
wicie własnowoinsści. Kuratorem ustanewio*® 
Samuela Wagnera w Stryju,

Sąd powiatewy, Odds. III.
Stryj, dnia 24 lutego 1920, (10417 1«-®

Nc. 1. 1694/18 (1). Zanądzenie u®®] 
rżenia, Na wniosek p, Ae.b ra Reicha kflj 
Pi2a w Rzedło wie ul. Ogrodowa 8 zastąp*0' 
mego pnes adwokata dr. Salzmsna w 
szuwie zaiządza się postępowanie, cel®®“ 
umorzenia wymienionych niiej paęief0* 
wartościowych, wtóre miały s&ginąć i 
wa eię posiadacza tych papierów, aby 
sił ewe prawa do jednego roku od d®7 
tego edyktu. Wrazie przeciwnym uzn»0' 
sąd po upływie tego lezmmu te papi0*7 
wartościowe jako pozbawione znaczenia.

Oznaczenie papierów wartościowy0̂  
Kwit depozytowy Nr, 24.246 wystawiaj 
prsez dom bankowy i wekslowy Edf>r 
Urban w Bernie na imię Guljy Bsich op*̂  
wający na 2 prc. los serbski 8,5646 Nf< 0f 
% kupnem per 13 stycznia 1918 i dwa l9"  
turecnie Nr. 241,617 i 418.969,

Sąd powiatowy Oddział I.
Rzeszów, 17 mąja 1918, (19.896 l '" ’®

Ne. VI. 457/20 (4). Wdrożenie p g ^  
powania amortyzacyjnego. Na wniosek 
sza Reissa kupca w bi-nisiawowie 
eię postępowanie celem amortyzacyi 11 $  
me pizcz wniokodawcę zagubionego 
zastzwniczege Ekspozytury galio, akc. 
hipotecznego w Stanisławowie z dnia 1 *wv 
ima 1914^ L 7269 opiewającego na *».% 
wiony 1. słoty pierśuone* z brylańei**^ 
2, złoty pierścionek z randkami i 
8. pierśeioaefi zwykły łańcaszkowy 00 
czną kwotę 80 kor,

Rosiadacia powyższego kwito



Big p nuto, aby zgłosi! się ze iswojemi prs < 
w*mi w ciągu 6 miesięey, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu kw.t tea za nieistniejący uznany zo­
stanie.

Sąd pawiatowy, Oddział V I. (10862 1—3)
Etwisławów, 18 września 1920.

Nc. I .  1007/29 (8). Wdrsieme postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Sala­
mon*- E  3en'oer?a kupca w Rgoszowie wdra 
%'• się postępowanie celem amortyzacji na­
stępującego rzekomo przos wnioskodawcę 
zagubionego dokumentu a mian e lic ie kwitu 
r  akwizycyjnego z daty Rzeszów 1 grudnia 
1919 wystawionego przez Dowództwo gar­
nizonu w Rzeszowie podpisanego przez ma­
jora Kax;mierss Zapalakiego i  porucznika 
Bobr^wąkiego opiewającego aa 299 klg. i  
135 00 ktg. skóry pode-sswowej.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu jeSaego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący usnany zostanie.

Sąd powiatowy, OdMaS I.
Rzeszów, 24 września 1929. (10,416 1— 3)

Ne, I  964/20/1, Wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Wo!fa 
Grou a kupca w Eiesfowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji następujące­
go rzekomo przez wnioikodawcę zsgubione- 
to dekumoatu a to: księga rekwizyeyjaa 
*esryt Nr. 100 kwit Nr. 18 dsta rekwhyeji 
*4  IhtapaSa 1919 gmina Bzessów imię i  
aazwiske W olf Gross- Buciki męikie 17 par 
Podpis rekwirujacego K s  in ia  z ZtpaUki 
major świadkowie podpisy nieczynne,

Posiadacza pewyższego dokumentu wsy 
Wa się przeto, aby zgłosił się ze swojsmi 
Irawamit w ciągu jednego reku, w przeci­
wnymi ow:em rasie po upływie jh>w jż 
szego czasokresu za nieletni sjący uznany 
*osta*ie.

Sąd okręgowy. Oddział I,
W szów , 7 w:z«śnia 1910. (10415 1—8)

EdykU
w i prawach anaanla aa smarlego*

T. 60/20 ($). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Pet a Kostt- 
Jiifgo z Letni, Pietr Ketteck* s /a  Jsn* i 
Ir»ay, ral. gr. ket,, na dniu 30 maja 1880 
■rodzony, został w dniu 1 sierpnie 1914 po­
wołany do austrjackisj słulby wojskowej i 
°d tego czasu nie d»2 o sobie wiadcm >ś«i, 
■ wedle zaprzysiężonych zeznań świadka Mi­
chała Ts atajeia sesttł oą sodrzas bitwy na 
Grenie Królestwa w r. 1914 nnian? grans- 
tem rossyjskim w głowę i skonał na miejsed.

Gdy wobee ;«go jest prawdopodobne, 
*e Piotr Keeteeki poniósł śmierć przeto za­
rządza się aa wniosek jego żony Rozalji 
nozteckiej postępowanie, celem udowodni- 
kia zaszłej śmierci zagisionego, Wydaje się 
krsftę ttgólne wezwanie, aby wia^omio*© ąó 
*t do dnia 1 msre 1921 r. o zaginionym 
Piotrze Kosteckim. 1

Po upływie powyższego czasokresu i po 
Jt^eprawzdzBsiu i po podjęciu dowodów bą 
**■1® rozstrzygnięte o dowodnie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddsisl IV,
Stryj, 8 sierpnia 1929 '  (10118)

T. 866/20 (5), Wdrożenia postępowania 
,r'*n uznanie za zmarłego. Jsn Krunslnicki 
??* Józefa i Tekli, urodzesy w Chromafcor- 
, 9 pow. Stryj, z zawodu rc laik. ostatnio 

wojnę zamieszkały wo Lwowie 26 ptź 
P*^*r*jka 1879, brał udzia! w wojnie świa- 
*pWej jako żołnierz 17 p. j* ptsp, rusztnia 
“jjstr. i stgraął wedle przeprowadzonych d»- 
c«odzeó w nieusniny blii*j sporób,

Można zatem przyjąć ii zajdą warunki
ayśi 

ustawy
Wobec

, J>° aa wmiesek Juiji Krunelnickiei wdraża 
postępowanie, celem uznania wymieaio- 
esc by za zmarłą. Wiadomości o zaginio- 

Jfc należy udzielić sądowi,
. J*»a Kruaelnlckiego wzywa się, aby 

i ¥ l*wił przed podpisanym sądem o ile żyje, 
I * *  inny sposób dał znać o sobie, P® 
w ?  1 czerwca 1911 o sW na ponowny 

wyda ostatecznie orzeczenie,
Są« okręgowy cywilny, Oddział VII.

mos&a snem przyjąć is zajcą warun 
'stawowego domniemania śmierci w ».y 
* |4  L. 2 ustawy cyw., względnie usta? 
? *1 marca 1918 D*. p, p Nr. 128, Wob

W w, 15 października 1919, (19446)

* . IV. 67/20 (8). Wdrożenie postępo- 
g ."  1 celem uznania za zmarłego, Cyryl 
W jp la iak  rei Kostelsyk urodzony w r. 1886 
Woi *CMrowy * tam zamieszkały, służąc przy 
i dostał się do niowoii włoskiej

ta nz ał umrzeć w październiku 1918 i od 
" g Wbiu nie dał o noble znaku życia,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmieci w 
myśl § 1 ces. ;oxp. z dnia 81 maTca 1918 
D \ u, p, Nr. 128. przeto wdraża się na 
wniosek Ar a j  Kastelniak vel Kortelnrk po­
stępowanie, celem uznania za zmarłego za­
ginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwą 
nie, aby udzielono sądowi wiadomości o po 
wyż wymienionym,

Cyryla Kostelniaka vel Kostyleyka wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym wadem 
stawił się, lub w inny spesób uwiadomił o 
swem życiu, Sąd tutejszy na ponowną preśbę 
pe dniu 10 kwietnia 1921 roku rozstrzygnie 
9 uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Odlzia? IV,
Mowy Sąsz, 6 października 1920. (10388)

T. 119/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Iwan Soroka 
gospodarz w Basiłowie, został powołany z 
d$ im  1 sierpnia 1914 wskutek ogółnej mo­
bilizacji do ciynnsj służby wojskowej przy 
80 jp.j a ostatnia o nim wisdomeść poche- 
dziła z Warkolssa koło Munkacza. zkąd pi- 
aai w sierpniu 19.’4 ie ćwiczy rakrntów. 01 
tego esasu wszelki ś ad po nim zaginą*, co 
również stwierdza poświaleresie urzędu gmin- 
sejo w Busiłewie,

Gdy zatem przyjąć należy, źe zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 u, c. 
i § 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr; 128 Dz, p. p., przete zarządza się na 
wniosek jego ieny Pamkewji Ssreka postę­
powanie colem uznania Iwana Sorokę za 
zmarłego zaginionego, a małżeństwa -ego 
i  Paragkewtą Soreka zawartego za mwi»- 
zene. Wydaje się przete ogólse wezwanie, 
sieby mtzielene sądewi lub kuratorowi p. dr, 
Epsteinowi, adwekatowi w Z oczewio, któ- 
regoust»nawia s ę breńcą węała małżeńskiego, 
wiadomości o powyi wymkniemy m,

Gdyby Iwan Soroka mimo to żył wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym eą- 
dem lub w inny spoaóo dał znać e sobie. 
Sąd tut. na ponowną, proebę pe dniu 15 
lutego 1921 reku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgewy, Oddział IV,
Złoczów, 14 maja 1929, (19368)

T. VI. 130/30 (4), Zirsądsenie postępo­
wania celem uznania za zmarkg#. Wejcioch 
Mateike syn Jawa i Terorr, garbarz z Nio- 
drieliJk, uiedioay w r. 13S1 w Bulowicach 
pow. Biała, przydzielamy w r. 1915 do 12 p. 
obrony krajowej, wykazany w oddziale strat 
ministerstwa wojny w Wiedniu jako zagi- 
nieny w lipcu 1919 psd Kolkami, i  e daje 
snaku życia,

Gdy zatem można przyjąć, źe zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 Ł. 1 ustawy z 31 marca 1918 
Dz. u. p. Nr. 128 przeto wdraża się aa 

.prośbę Katarzyny Matejkowęj postępowanie, 
celem unania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłazasię wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości e sagikionym sądowi,

Wojciecha Matejkę w*yw» się, aby sta 
wił się przed podpisanym są leu. lub w inny 
=p sób dał znać e sobie. Po dniu 1 ucrwca 
1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za znmtego,

iąd  ckręgewy eywiiiy Gddz, ¥L 
Kraków, 18 września 1829, (10194)

T. 318/10 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Jan Gbrustaw- 
ski uradzony 1 marca 1885 w Obertynie »o- 
M.;*t Eoro4«Bka, otomany 19 lut go 1908 z 
Paubną Oztropslską, odszedł w sierpniu 1914 
na w/mę pisał ż >nio estatr: raz w jes eui 
r. 1914 z frontu serbskiege i od tsge czasu 
ni<_ d ja maku żęcia. Weule zeza ińświadków 
Fedora Fedora Wawrzyniaka i ńptmiego 
Wawrzyniaka z Ohertyns, uczeataiuiyli em 
rasem z Chrustowekim w bitwach u r. 1914 
na froncie serbskim i tam zacherewał Chru 
stowsld na chorobę Obr estoński na chorebę 
wewnętrzną oddano ge na oddział lck&rski, 
a co się z nim stało ile  wiedzą.

Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
§ 24 L, 2 u. c. i § 1 ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. jl28, wdraża się na 
wniesek Paaliny Ghrusta «sk,ej postępowanie 
eelem nsnama wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, > żeby udzie­
lono w^demeści » a%#ew> albo
kuratorowi i brońcy w zła m«łźeńdkiego p. 
adwokatowi dr, Bauchwergerowi w Kołomyji.

J&na Gnrustowski^go wzywa się, aby 
Się jawił przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o obie, j?o 6 nresią- 
each od daia ogłoszenia tego uiyktu, sąd 
na pesewny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznanie za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 39 czerwca 1920, (10129)

T. 314/39 (8). Zarządzenie postępowa­
nia ceiem oznania zs umarłego. Grzegorz 
Barabasz syi Jana, urodzony 25 wrz śai* 
1881 w Ghlab ctynie Dśaym, ożsmony i. 3 
czerwca 18*9 z J»łe*ą Kołybaniuk, odszełt 
w sierpniu 1914 z 24 pp na woj«e i ol td- 
go cz»»u nie daje zn*ko ży da. Wedle zeznań 
Świadka Dmytra Dubeńsk ego przobywał on 
razem z zaginionym w ai«m li rosyisk<ei w 
Złotej Ordzie we wsi BaJ unij Step przy bu­
dowie baraków, T^m Barabssz zachorował na 
tyfus i po upłyTTie 4 tygodni opowiadał mu 
rosyjski a mit >rjuas, 'a Grzegorz Barabasz w 
szpitali zmarł.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 3 u. c. i § 1,ustawy ■ 21 
marca 1918 Dz, u. u. Nr. 128 i razu. mil. 
z 8 kwietnia 1918 Dz, p. p. Nr. 184 przeto 
na prośbę Jełeny Barabasz wdraża się postę­
powanie, celem uznania wymienionej oseby 
za zmarłą, a zarazem; ogłasza się wezwanie, 
ase&y udzielono wiadóipośei o zaginionym 
sądowi, iab ku •'Starowi p. adw, dr. Hrabaro- 
wi w Kołomyji.

G rzs|ona Barabasza syna Jana wzyws
się, aby stawił się przft? podpisanym sąjea-., 
lub w ?K«t spesób dał znać o sobie. Pc 
sześciu mUsiąc ach od ogłoszenia odyktu w 
Gazesia Lwowskiej, sąd aa- pnnawną nrośbc 
sjiłkai® zstateesr^ o uznaniu za zmarFege,

Sąd okręgowy, Oddńat.IV( 
Kołomyja, 15 ezerwca 1920. (10327)

T. 314/29 (3), Zarządzanie postępowa­
nia eułam udowednienia śm erci, Ioan Pa­
wlak syn Pmtelsnoaa uruizmy 10 az«r«ca 
1887 w Korni-iu pow. K .ł-*y a, eie-ion’ 
2L czerwca 1910 z Par<uką Zapańską, ®d 
szedł 1 sierpnia 1914 * 30 p. p na wejnę, 
o stłtu  raz |  ts tł żm ii w roku 1918, pociem 
wsteiki słucu ® pim zaginął. Wodlo zeznań 
świadka Iwa^a Fodanyrka i  Kornieta, prze 
bywał en rax«m z zafiuienym tr niewoli 
włoakisj, W  jesióni 1918 zachorował I »»n 
Pawiak syn Panteienona wobezie jeńców w 
Bi>śeiu i po dwa i pół mieuąsaeh zmaił i 
ś iadek zwłoki rozpeznał,

Gdy wobec tego jest prawdopedobne 
ża Iwan Pawluk syn Panteiemoaa zmarł, 
zarządza się na wniosek Paraski Pawiuk 
postępe uranie, eelem uznania wymienionej 
oaoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie. ażeby udsiehno wiadomeitci e xa- 
ginieaym sąd twi albo p, kuratorowi »dwe- 
katewi dr. Joilesewi w Kcłomyji,

Pc 3 miesrąsach «d dnia ogłoszenia tego 
edyktu sąd ca *■ *#va% pr*abo o ,*ek*}-> 
«Ktafeczsle o uznaniu za zmarłego

ląd okręgowy, Oddział IV,
Kołomyja, 9 psździer. 1930, (103*9)

T. 183/20 (4), Zarządzanie postępowania 
eelem uznania za zeiarłogo. Jurka Kutyłów 
syn Tomy, urodziny 1 uajs 1884 w p*te- 
ezy«k*ch *ew. Horodoaka, oźeniotay 81uteg« 
1909 s Mar ją Fedak, poszedł w sierpn:u 
1914 z 2 bzterją 40 p. artylerii polawej pa 
wojnę, pisał zeale ostatni ras 29 maja 1915 
z frontu pód Lwowem, poczom ws^slkt słu h 

nią* zaginął, a wethe zezsai świadków 
Dmytra K^tełki i ‘Jt-jfasa Hr»herezufea, za 
chorował J^.rke Kuryłów ąed Lwewesa w 
mzju 1915 na kurne żołądkowe i oddano go 
do ssp tala epide^iesn^go.

Gdy .atom mężna przyjąć, ie zaistaioją 
warunki ustawowego domnum&aia śmierci w 
aayśl § 24 L, 2 ustawy cyw, i { 1 u*tawy 
31 marca 1918 Di. p, p. Nr, 128, zarządza 
się na wniosek M>rji K u ry ło  postępowa­
nie, celem uznania wymiecionej osoby z* 
zmarłą, i  zau*em ogł&aza aig wezwanie, aie 
by udzielono wiadomości o sagiaioatym sądo­
wi, albo kuratorowi i ekrońcy węzła mał­
żeńskiego p. dr. Hacsewokicmu, adwokatowi 
w Kołomyji,

Jurka Kuryłów s, Tcay wzywa się, aby 
stawił się prssd podpisanym sądem tub w 
inny sposób dał znać e sobie. Po 6 mit 
siącach od dnia ogł^zenia tego edyktu sąd 
na ponowny wniosek orzeknie estatecznie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 3 czerwca 1920. (10324)

T. 73/20 (3). Zarządzenie postępowania 
ael m u a n n a  za znurłtgo W*a ,1 bodmruk 
syn Ołek«y urodzony dnia 9 stycznia 1882 
w Chlebicty»iie l®ś»yn, oś n on? ed dn a 9 
listopad;, 1911 z I&arją Bechmetiuk, odezećł 
w r. 1915 do wojska, brał udz;ał w wojnie 
światowej, ostatni m  pisał żon e w pierti- 
sz en dniach 191* roku i od tego cz<su nie 
daje znaku życia, do gminy dotychczas nie 
powrócił.

Gdy z&tem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust, cyw, i § 1 ust. z 31 
marca 1918 Dz. p. p, Nr. 128, przeto wdraża 
się na prośbę Marji Bechmetiuk postępowa­

nie, celem usiania wymienionej osoby u  
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sadowi 
lub kuratorowi i obroń**” węz>a małżeńskie- 
&'• p. adwokatowi dr. Htczewskiemu w Ko­
łomyj!.

Wasyla Bsdnsruka s. Oleksy wzywa aię, 
aby stawił się przed podpisanym sadem lub 
w inny spesób uwiadomił o swem życiu Po 
6 w ie/ą isch od dr a ogłoszenia tego edy­
ktu sąd ta  ponowną prośbę orzeknie osta­
teczni?) o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 7 czerwca 1920, (10399)

T. V. 146/20 (3), Zarządzenie postępo­
wania eelem nscania za zmarłego, ftoman Sil­
iło urodziny 25 czerwca 1892 w Przedbo­
rzu, walczył na froncie rosyjskim w r. 1914 
i d sta: się do ireweii resyjskioj i przeby­
wał w Lebiaźoj gab. Petropswłowsk i osta­
tnią wiadomość dał 14 BiRrpnia 1916 i o£ 
tego czasu ślad o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z § 1 rat. 1 
ustawy z d 81 marca 1P18 Dz, p, u, Nr. 138,

frzet* wdraża się na przśbę Zofji 2ądło u 
^rsodborza Bpow. Kolbuszowa postępowanie, 
cel»m uznania za umartego zaginionego. Wy­

daje się p/zoto ogólno wezwanie, aby udzie- 
leno sądewi albo kuraterewi p. dr. Dzierżyń­
skiemu, adw, w B i er xo wie, wiadomości o po- 
wyż wym;euienym,

Bomtua Żądłę wzywa aię, aby prze# 
niżej wymienienym sądem atawił aię lub w 
inne sposób uwiadomił e swem życiu. E/d 
tutejasy p* ys*»wną ercśbf pe dniu 17 
marca 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Bienów, 17 lipea 1920, (10036)

T V. 119/20 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem azaasia u  zmarłsfo, A1ek**n- 
der Laskowski urtdso.y dnia 16 lipea 1886 
w Badamyćlu a/S„ syn Winc-ntego i Karo­
liny, mas Mar;i, etoŹTł »r»y 9 o®, i przeby­
wał z pułkiem w Bumuuii. Ostatnią wiado­
mość dat o s^bia w listopad ie 1916 i od 
tege eztsu ślad o nim zagiuął, ,

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowege domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust 1 ustawy z 31 maro* 1918 
Dv., p. » Nr. 128, przete wdraża się a* 
próśb; Mar i Laskowskiej w Rozwadowie po­
stępowanie. celem uznania za zmarłego, za­
ginioną Wyd*jo się przeto’ ogólne wezwa­
nie, aby Kidzielono aądewi lub kuratorowi p. 
dr. Hanamewiazrwi, adwokatowi w Rzeszo­
wie, wiaiomeśei e powyź wymienionym.

Aleksandra Liskowskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać e sobie Sąd tutejszy 
napeaowpy wniosek po dniu 20 marca 1931 
rozstrzygnie o uznaniu za zmartege.

Sąd ekręgewy, Odds, V,
Rzeszów, 19 lipća 1920. (10037)

T, 291/20 (3), Wdrożenie postępowania 
eelem uznaniu za zmarłego, Jd ja  Węgrzy­
nów* w K; ut k wniósł* o uznanie męit jej 
A»*osiego ^ęgrzyn* z Kruźfk sa zmarłego. 
Z zeznań świadka Jana B s«ingera wynika, 
że Antoni Węgrzyn, jako ż«łaie-'z 33 pułku 
b austr. ebr, kraj. polerł w piźśzierniku r, 
1914 w bitwie pod Krakowem,

Wobec tege w myśl ustawy 1 16 lutego 
1S83 Dz, p. r  Nr. 20, wdraż* się pestę- 
pewanie celem uznania ge za zmarłego, Wy­
daje się przeto ególno wezwanie, nlty 
udzieiene ządi-wi wiadomości e pewyż wy- 
manionym Sąd tut. na ponowną prośbę pe 
dniu 1 lutego 1921 r. rozstrzygnie e uzna­
niu za zmarłego.

Bąd okręgewy Oddział V,
Sttnbcr, 11 września 1930, (10168)

T. 281/26 (1). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznani* za zmarłego. Julja Eiomar- 
nicka Staszkiewicz, żooa Jakóba w Zid iel- 
sku, wniosła o uzu*n*e męża jei Jakóba Ko- 
marn ckiege Steszkiewi za z Zadzielska za 
zmarłego. Z sezs»ń św adk- Putra Sirmiia 
wy* ka, że Jakób Koat*rnicki Staszkiewicz 
j»ko i łsierz 77 pp br.łej armji a stre węg, 
*oUg ł w dn u 15 pażlziornika 1914 v  bi­
twie pod Lublinem.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1881 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. adw, dr. Serwa- 
ckiemu w Samborze wiadomości o pewył 
wy a  eniokym, Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę wniesioną po dniu i  czerwca 1921 r, roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Śąl okręgowy, Oddział 1, 
tambor, 30 września 1930, (10160



T. IV. 70/19 (4), Wirośeaia fostgfe- 
waiia celem idowodaienia śmierci Na pod­
stawie Lapwyaięiouyeh iesikń świadka Igna­
cego E k  i,owsk?efo, świadectwa jjnrnnijgo i  
daty Libusz# dnii 40 października 1910 ta- 
leiy przyjąć »  udowecbioaa, ie Maciej Ład 
win urodzony 8 etycinia 1884 w Lite sit, 
syn F ancisska i Wiktorji, w roko 1914 po 
Bhedł la  wojig i we wsi Czarnym Potoki 
ptdł w bitwie diia 4 kwietiia 1915.

Gdy woboc powyższego jest prawdopc-
di)b®ei®, ie Maciej Ludwin poniósł śsafarć 
prieto na prośbę Mwji Ludwin wdraża uię 
poet/,r' w asis. eslers udo we dr'en; a zaszłej 
śmierci zaginioatgo. Wydaje się przeto ogól 
ne wezwanie, aby uwiadomieni sąd lub ku 
r a tm  p adw. dr Lipińskiemu w Jaśle, »i 
do dnia 1 grudnia 1940 o zaginiostym,

Po upływie powyższego terminu i po

przeprowadzeniu i po podjęci* dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodź’!zasziej śmierci.

Bąs. okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 8 lipoa 1I U  (10394 8 - 8 )

T. IV. 69/19 (2), Wdrożenie postępowa­
nia cel‘jm udoi* odcienia śmierci. Zaprzysię- 
ionoci scatJaioni Wojciecha Wojtuaika i 

oś 1 uleżeniem gm inem  zostało wykazaie, 
łe  Jan Wojtuaik syn Józefa i Katarzyny 
urodzony w Mejscowy dnia 5 ezerwca 1869 
wy:eebi! sewsi nl&innej do Ameryki przed 
80 laty. gdzie przebywał pracz lat 93 i sjt - 
bając dłuiszy czas a b l  umrzeć w ezpitalu 
miejskim w Chicago przy ulicy Hsreson Wood 
Ty r. 1913 i pocnowany na cmentarzu pol- 
skim w Gialiet koło Chicago.

Gdy wobBc powyłszego jest prawdopo­
dobne, łe Jan Wojtuaik poniósł śmierć,

przeto wdrała clę la  prośbę Wojciecha Woj- 
tunika postępowanie, ctlem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwaniu, aby uwiadomiono sąd Inb 
ku. 'ora p. adnekatowi dr. Gabry^ewskiego 
w Jaśle ał do dnia 1 lutego 1991 o zaginio 
nym.

Po upływie p uwyiszejc czasokresu i *o 
przepzoi radzeniu i »o podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie za .złej 
śmierci.

Hąi okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 8 lipca 1999 (10956 8 -3 )

T. IV. 117/19 (7), Wdroienie postępo 
Wania celom udowodnienia śmierci. Józef 
Minor z Lnszowie powiat Dąbrowa, pełniąe 
słułbę wojskową przy 82 p, obrony kraj , w 
ciosie odwrotu wojsk austriackich pod Kra­

kowem w firn dniu 1914 zginął, jak w**1* 
ziprzysięiony świadek naoczny An.«ni N°* 
wak od kuli karabinowej w gmHie Moknj' 
ska pow, Bialsko.

Gdy/Wobec] powyłszego jest prawdcp«‘ 
dobnen. łe  Józef Minor poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Józofy Minorowej wdr*>* 
się postępowanie, cofam udowodnienia zas*ł*j 
śmierei zaginionego. Wydaje się przeto cfóli 
ne wezwanie, ażeby uwia«omrono sąd ln>> 
kuratora dr. Tadeusza Łubesieckiego w T»j' 
nowie ~ii do dnia 25 lutego 1921 r, o zag’* 
nionysa,

Po npływie tego terminu i po prseprc* 
wadzeniu dowodów sąd rozstrzygnie o 4®' 
wodzie zaszłej śmierci, ,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tsrsów, 25 wrseśeia 1919. (10867 I - D  ]
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coSzicnnie świeżo paloną za pomocą gorącego powietrza poleca w e  L w o w ie ,  R u t o w s k le g o  3 .

R a d a  Z a w i a d o w o z a
Spółki akcyjnej dla przemysłu naftowego i gazów ziemnych we Lwowie

a i w o ł u j e

Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie
a k c j o n a r ju s z y  te j  s p ó ł k i  n a .  d z ie ń  3  g r u d n ia  1 9 9 0  o  g o d z . 1 2  w  p o łu d n i e  
w  g m a c h u  S p ó łk i  p r z y  u l .  P a  ń s k ie j  2 9  z n a s t ę p  i i ją c e u i p o r z ą d k ie m  o b r a d t

1. Podwył zenfa k*»itału akcyjnego * 80,000 000 Mk*. na 80 000 0CO Mcp. tj. o 60,900 JbO 
Mk®. przez effiis ę 60 000 situ* akcii po 1000 Mkp. n w. gotówką pełno wpłeeonych na okazićieia 
opiewających i upoważnię ie Bady Ztwiadowczej po myśli § 8 statutu, aby ten kapitał skejay po 
uzyskaniu zazwolesia Bządu emitowała i kurs akcji tudzież wszystkie inno wnunki emisji ustaliła,

2 Urj,filowanie kuyna Schodnikicy i ciężarów tychże 16 *
3. Wnioski członków.

§ 18 statutu opiewa:
.Gefam wykonania prawa głosowsnia, należy akcje, uzasadniające prawo głosowstfa, do któ­

rych me niesią być dołączane arkusze kupr-nowo, słołyć najpóźniej na 8 i “i ^rzed Walr< n Zgro­
madzeniem (§ 25) w kasie fclpćłk', lub w nv.em miejscu vskazanem rzaz Badę Z-wiadowczą, 
Aucjonarjuszą, którzy w ten Biiosób wykazali Bwoje prawo głoswania, otrzyma ą ka-ty legitymacyjne 
op'ewa;ące na ich wazwisko z wymieraniem ilości iłołonycb akcji i przypadających na nie fłtsów. 
Legitymacja słołyć moie wyłącznie osobie w niej wymienionej, lub teł naieiycie wykazanemu peł­
nomocnikowi,

Kałdemu uprawnionemu dc glosowania akej<in»rjuszewi naLły z chwilą gdy a*is akcjonfrju- 
srów, którzy ałołyli akcje do Walnogo Zgromadzenu, zostanie zamknięty, dozwolić na cądanle 
wglądu « ten spis w biurach Spółki,

Na ksidem W alam  Z ron&idieaiu naloły wyłożyć spis jawiątyeii się akrjonąrjuswT lub za­
stępców akcjon&ijasiy, z wyssienteniem ieb naswiaka i niejs em zamiesikania, tudzioł ilości akcji 
pr * z kałdego z nich lasiąpianych i ileś i przysługujących kałdemn głosów; kałdemu na Wilnem 
Zgromalzcnia obectemu akcj -narjoszowi lub zastępcy ahcjonzrjuszów przysługuje prawo wglądu 
w ten 8?is,

Wykaz slołonych skeji orar, akcjonarjuszy, uprawnionych do głosowania, naleły dołączyć do 
protokołu Wtlnego Zrrcmadzenia*.

J .ho m ejsce złożenia akcii w myśl fach postanowień ozneera się prócz K^sr Spółki, takie 
Kasę Polskiego Basku prnomysłowego — Zakłtć C e i t r 1! y we Lwowie, ul. 8 Maj# 9,

Rada Zawładoi

HAFTY,
w z o r ó w  R l e t n

Chrzęść. Zakład haftów

m w reżk l r ę c z n e  I m a s z y n o ­
w e ,  p l i s o w a n ie ,  o b c ią g a ­
n ie  g u z ik ó w ,  — o d b ija n ie  

W z o r ń w  R I c h  a  II a  u I I n n y c h  p r z y jm u je
Akadem f-ki, ZSi> 

I .  p ię t r o .

XVIL B) Departament Magistratu.

Komunikat.

& % % % ? f S I M y f l f  w oskow e, urzedricze 
t l J O i r B J I  ftudenekia i e yw lla s

o r a a  w s a e ik ie  p n y b o r y  m n n d o r o w e  p o ie e a

Tirm& JANA W1TTMANNA
w e  L w o w ie  u l. T r y b u n a ls k a  I, i .

          € €
9 9
Pierwsza Galie. Fabryka Papieru Chemicznego

L w ó w , K r a s ic k i c h  18 ./
„Karbon“ kalka do maszyn, 
„lndygo“ kalka do ołówka, 
„Taśmy do maszyn pisarskich" 
„Papier woskowy do aparatów płaskich i ro­

tacyjnych" 
„Farby do cyklostyli 1 ga^y"
„Paplor cerezynowy do opakowywania arty­

kułów aptecznych, cukierków1 mydeł tosls- 
1 owych" i t. p.

Sprzedaż Lurtowna i detajliczna.

P erfum y , snydła toaletowa, 
s z c z o te c z k i  do zębów

w wielkim wyborze poleca najtaniej
L u d w ik  H o sz o w sk i

Lwów, ul. Akademicka 3.

K»gistr.'t p^dzjedo powszechnej wiadomość’, 
łe od środy dnia 17 listopada 1920 r. rozrocuie 
się rozdawnictwo kart naftowych ręk«dńelnic«ych 
i na oświetlenie klatki scholewej, a to dfa diiel- 
nicy: I. IV., V. VI, w XVII B. Departamence 
Magistratu ul. Piekarska 11. a <U# diielaicy II, 
III, w bfarze okręgowym przy il .  Kr-łickich 12 
w godzinach między iO a 2 przedpoł. Bękodiiel- 
Lifly będą mogli nsyskać kiny ytftowe za oka 
zaniem k#rty nrz^Ływowej i pośfitdezeiia wła- 
śoitiefa realnośsi, łe warstat jest oświetlony lattą 
Właśeicfale domów ozbrw oay h  Ś: i*tła elektry- 
' «*'go będą mogli otrzymać karta a* ftowe na 
oświetlenie klatki schodowej ta pszedłołeniem 
dokumentu stw;erdi*iąrefo, ie są właścicielami 
^rgl diie rartądoami demów Oraz pioemeej dekla- 
,a ji stwierdzającej, ie  dana realność jest oświe­
tlaną Esf-ą.

Oera za jedp# ki rtę naftową rękodzielnicza 
i na oświotlenie kfatai schodowej wysoai 2 Mk

J C U K R Y  I C Z E K O L A D Y  •
■ najtaalej io nabycia hurtownia i detajlieanie ■
•  w lwowskich domach cukrowych
l J .  B .  R A U C H  we Lwowie [
■ G łó w n y  s k ła d  p r z y  ul. L s g jo n ó w  3 3  i
* F i l i e :  A k a d e m le h i .  -li , H a l i c k a  V, L e o n a  a  
J S a p ie h y  1 7 . -  BOK ZAŁOŻENIA 1900. ■ 
j c i a a a a n s a a a a a a a a a |a |a a a a a a a a a a a a a i a a a a a

DRUKI gminne, parafialne,
mrbi«ykaln« 1 inna 

do nabyeia w  d ru k a rn i 
Tgnsfiego J s e p  ers  

we Lwowie, ni. Nykstowka L. 33.

K  O  1  E  U  R  8 .
Na podstawie uchwały Zarząd gminy Borysławia z dnia 5 listopaua 1920 rozpisuj® 

się niniejszem konkurs na następujące posady urzędników przy tut. urzędzie miejskim.
1. Kontrolora i rachmistrza kasy miejskiej i  poborami IX, klasy rangi urzędnik^” 

państwowych wraz z wszystkimi do płac tychże urzędników odnoszącymi się dodatkami-
2. Dwócti urzędników manipulacyjnych z poborami X. kla»y rangi wraz z dodatkw®1 

jak wyżej.
Od kandydatów wymaga się przedłożenia dowoaów:
1. nieprzekroczonego 40 roku życia,
2. po’skiej przynależności państwowej,
3. znajomość języka w słowie i piśmie,
4. nieposzlakowanego życia,

ponadto od kandydata na kontrolora i rachmistrza dokładnej znajomości rachunkowość 
kameralistyeznej i kupieckiej udowodnionej zarówno świadectwami złożonych egzaminów 
jak niemneęj dłuższą praktykę w słnżbie państwowej względnie autonomicznej przycze® 
kandydaci, którzy odbyli służbę przy większych Magistratach mają pierwszeństwo.

Od kandydatów na urzędników manipulacyjnych, wymaga się dokładnej znajomość 
manipulacji, biegłości w koncepcie i obeznania z przepisami i ustawami administracyjny®1 
oraz działem policyjnym, kandydaci, którzy odbyli praktykę przy Magistratach 
pierwszeństwo.

Do urzędników tut. odnoszą się postanowienia nowej ustawy pensyjnej dla urzęd®' 
ków państwowych a znajdą również zastosowanie przepisy o zaopatrzeniu i emeryturze j® 
niemniej postanowienia pragmatyki służbowej.

Posady te zostaną nadane na czas jednego roku prowizorycznie, poczem w razie & 
dawalająeej służby może nastąpić stabilizacje z zaliczeniem lat spędzonych przy inny® 
urzędzie.

Własnoręcznie pisane podania wraz z świadectwami i dowodami kwalifikacji w ory 
ginałaeh względnie uwierzytelnionych odpisach przy dołączeniu dokładnego curiculum vit*® 
należy wnosić do urzędu miejskiego w Borysławiu w nieprzekraczalnym t e r m in ie  d® 
15  g r n d n la  b . r.

Osobiste zgłoszenie się tylko na specjalne wezwanie.
Z Z a r z ą d u  g m in y .

Bank Zalicakoicry we Lwowie,
rto Tarzy .(Cłiie zarej z ogran. poręką, podaje do w.adomo- 
śe. i .y .ih  członków że Ś A  N 'l.orcza na posiedzenia 
z opia 15 paździem in  b. r., uchwalił w mysi postano- 

ieu § 53 tatntU; ‘ kreśl i  w szystiloi tych izłonków ze 
Stowarzyszenia, któnT ni# wypełnili, swych zobowiązań 
atatutowyeh i nie wpłacili przypisanych wkładek udziało­
wych, a tern samem nie mają i r'ł»c .n«go minimalnego 
udzis.r. Udziały tych ozłenk i# -ędą im wynłaeone ie. 
zwrotem książeczki udziałowej o li# interesowani nie mąją 
zobowiązań wobee Stowar- eeenia.

l.wów, dnia 12 listopada 1920 r.
rek. |a

l U n b n  z a l i c z k o w e g o  w e  L w o w ie  
Stow. zar«i. z ogr. poręką.

H f  łyń sk le  maszyny, Kami®' 
31 . nie, Turbiny, Motery, P*" 
sy poleca PILOT* — Lwó« 
Batorego 4

Nadzwyczajna! Wilat Zeramadzonla
Członków Tow. Opieki nad zaniedbaną młodzieżą 
we Lwowie odbędzie się dnia 26 listopada b. r. 
o godz. 5 po południu w szkole im. Mickiewicza 
(żeńskiej) przy ul. Rutowsklego bocznej (parter) 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Wydziału a dotychczasowego toku 

ozynnjóci i  załatwienie sprawy z^retn funduszu byłego 
Towarzystwa waritatów rękodzielniczych.

2. Powzięcie uchwały eo do wnirsku Wydziału po­
stawionego w eelu zjednoczenia z Wsahodnio-małnpolskim 
Towarzystwem ochrony dzieci i młodzieży i ewentualnego 
rozwiązania Towarzystwa.

W razie braku kompletu, nartępue Nadzw. Walne 
Zgromrd<:enie odbędi e się tego samego dnia, w tymże lo­
kalu z iym samym porządkiem o 5’30 popoł.

Z a  W y d z i a ł  
Helena Klgalinger m. p. Olga Bieezyńaka m. p.

Sekre.arka. Zast. przewodniczącej.

P r a c o w n ia  n o w o c z e s n e j  fo to g r a f i i
  „ H  e  n  e  p  a “  t~~~t

z n a j d u j e  s i ę  w e  L w o w ie  
t y lk o  przy ul. K o r a ln lek leJ  L, 4 .

(boczna Akademickiej i  Zimorówiaza).

Piece i kuchnie kaflowe
o r a z  w s z e l k i e  n a p  i w y  w y k o n u j e

KAROL LINIOWSKI
■ajster b a  11 arak i. — S k ła d  p ieców  k e flo w /e h  

L w ó w , P a s a ł  H a u sm a n a  I. 9 ,

Kminek holenderski, S r  bcW ore,' kolendrę, goź­
dziki, lmbler, paprykę słodką, m tjeranek, kwiat mu­
szkatołowy, gałki muszkatołowe i-t.p . artyjcuły poleca 

bkladilea Bpożywoza 8ta«l»ła~y Ziemblńzkię], Fredry 9.

Tkracowula s u k i e n  da®' 
L  Bklch J u li i  W e s o ł e j )  
K ochanowskiego 1. 8 I I . P‘
Wykonuje suknie, kostju®ż 
płaszeze, podług najnowszy - 
żurnali. Przyjmuje przerób! 
Ceny bardzo .przystępne.

atry , stale i 
"  Obrabiarki drzewa i  m® 
tali, Motory, Lekomobile, Pa*/ 
poleca .PILOT", Lwów Br  
torego 4.

IT n p n je  1 sprzedaje mebl® 
A*, używane w każdym st*" 
nie. Stolarz, Lelewela 6.

Tkachówkę asbestowo-oem^' 
”  tową, Papę, poleoa 

LOT“ Lwów, Batorego 4.

f lan sk ie , męgkis I **}* 
* * eiune kapelusze, 
wnie i ezęśałowo, stare pr**' 
cablam na najnowsze fas0* \ 
Y w t f i r J a ń s k l  gener. W  
i-’i*rws**j parowej fzin 1 
Tew, kapsluszalków, 
ea Lwów, Koż«l«lnn 8 , J*1*® 
Izby ?ek«dsiehais*ej.

'pierwsza lwowaka parów* 
A farbiarnla i  pralnia eh*' 
miezna Mary. Zduńoayk i  Ja* 
na Gawrońskiego. Lwów, nh 
Kró.a Leszezyńskleg- % prz?" 
stanek tramwajowy KD i IV  
koło keśeioła św. Elżbiety ■' 
przyjmuje wsztiką garderobę, 
do farb< rania i chemiczne#9 
czyszczenia.

Sprzedaje i kupuj6
jakoteż

przyjmuje w komis rie&t 
artystycznej 18taroźyt,jej 

wartości
oraz meble, urządzenia do®® 
we i przedmioty oodzienń*® 

użytku.

Sklep KomisoW)
P ań sk a  17. .

(Zbieg ulic Koehaaonski*®
i Batorego)

tfł'
Do sprzedania ezamy Au  

pelusz b. porządny . .  
starszej oso by. Rynek 34 *

Z Drukarki WI Łosińs tąieai Jóiefs fiimbićskiego<
•ÓfMWOi ^UOPOkJjD iMOflDOd


